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Dawne ®pff wznowione.
Nieugięta konsekwencja Rządu i dobra woła 

przedstawicieli Ztiemi WJleńskied dtoprowadziły 
do lego, że w dniu 24. związek Ziemi Wileńskiej 
ż  Rzeczypospolitą polska został ostataaaniie do­
konany.

Stało się to sposób tak uroczysty i z obu 
stron serdeczny, iż miało się wrażenie, jakby w 
ściany gmachu przy  ul. Wiejskiej zaleciały echa 
uniesienia dawnych pokoleń, co w  Horodle i 
Lublinie ślubowały sobie wiekuiste zjednoczenie 
dwu narodów pod wspólnym Rzeczypospolitej 
dachem.

Jakaż radość dla polskiego -serca, iż znowu 
łódź państwowa szczęśliwie uszła rafie, co nie­
spodzianie w ynurzyła się, czyhając na jej roz­
bicie,

Jednemu z najgorętszych pragnień narodo­
wych stało się zadość. Nie będzie od nas oddzie­
lone Wilno, Korony polskiej klejnot, jeden z naj­
przedniejszych, Polski siostnzyea dobra i ukocha­
na, w  której skronie w bijały się kolce takiej sa­
mej cierniowej korony, jaką w róg nam zgotował. 
Były między Polską a Litwą dwa nierozerwalne 
węzły spólnoty: jeden ze złota i jedwabiu świe­
tnej przeszłości, drugi z rozżarzonego żelaza nie­
woli. I zdawało się wrogom polskiego imienia, że 
oni te w ęzły stargać zdołają, że uda im się po­
między nami a polską Litw ą przeciągnąć jakby 
zasieki- drutu kolczastego, które uniemożliwią 
zjednoczenie.

A gdy wota W ileńszyczyzny wszelkie machi­
nacje w  proch obróciła przyszło złe tern boleśniej­
sze, że upokarzające: pierwsze zbliżenie zamąciły 
niewczesne poryw y sofisterji partyjnej — dziś 

.najlepiej przekonać się o  tem można, jak lekko- 
' myślne, jak bezpodstawne ! Stało się prawdę nie­
szczęście, lecz i w niem naw et błysk się przesu­
nął, k tóryby można szczęściem nazwać. Akt zje­
dnoczenia nabiera tem  większej mocy i, wagi, że 
nieporozumienia w  pierwszej zaraz chwili w y stą ­
piły na jaw  i że rozprószyły się, zanim akt zje­
dnoczenia otrzym ał wreszcie obowiązujące formy 
prawne.

Tak wiięc wchodzi on do nowych naszych 
dziejów jako tw ór nawskróś zdrowy, niezagrożo­
ny żadną ukrytą niedomogą.

W obec wiotkiej chwiłi, k tórą było osiedzenie 
sejmowe z d. 24. ban. pragnąć tylko należy, by 
pod wpływem  radości z powodu dojścia tak 
wielkiego dzieła do skutku, zatarła się pamięć 
zajść przykrych. — Na wzburzone fale ranko- 
rów partyjnych niechaj ona radość padnie kropla­
mi oliwy, niech uśm ierzy je i energię stronnictw 
zwróci ku szlakom pożytecznej pracy państwowej, 
której pole rozszerzyło się znowu przez przyłą­
czenie Wileńszczyzny.

fosy lileiłszGzpy złeźone pp piliie.
W arszaw a. — (PA L). Sejm odbvł dnia 24. 

brn. uroczyste posiedzenie, poświęcone sprawie 
wileńskiej. Salę i kułoary przystrojono zielenią, 
mównicę zaś ozdobione sztandarem  amaranto- 
wym z ortem białym. W śród uroczys-teg-o nastroju 
otw orzył posiedzenie M arszałek Trąmpczyński, u- 
dziclają-c głosu spraw ozdaw cy komisji konstytu­
cyjnej do złożenia ustnego sprawozdania.

Sprawozdawca p. Niedziałkowski P. P . S- 
odczytał uchwałę, powziętą przez Sejm wileński 

i ^ r3!-a 20. lutego br. i akt włączenia Ziemi Wileń­
skiej z Polską dnia 4. marca, podpisany przez 
członków Rądy M inistrów i delegacji Ziemi 

Wileńskiej, przyczem 10 dopisało do protokołu 
następujące oświadczenie: Podpisujemy akt po­
w yższy w przekonaniu, że Sejm Rzeczypospoli­
tej polskiej ustali statut Ziemi Wileńskiej zgodnie 
z  wolą ludności tej ziemi, w yrażoną w uchwałach 
Sejmu wileńskiego. Sprawozdawca prraytacza na­
stępnie uchwałę komisji konstytucyjnej w  znanem 
brzmieniu i zaznacza, żć Sejm wileński upoważnił 
zarazem delegację do wejścia w  skład Sejmu Rze­
czypospolitej polskiej o ile Sejn: ten w yrazi na to 
swoją zgodę.

M arszalek: Jest wniosek, aby  sprawę tę za­
łatwić stosownie do art. 30. 'regulaminu przez 
głosowanie bez dyskusji. — Wniosek ten przyjęto 
jednogłośnie.

Tak sarno przyjęto jednomyślnie uchwały 
przedstawione prze?, komisję konstytucyjną. — 

(Gromicie oklaski: głosy W itamy!)
M arszałek: Do rezolucji poseł Witos zgłosił 

poprawkę, aby dodać na końcu słowa: „i intere­
sami Rzeczypospolitej".

Poseł Skulski: W porozumieniu ze stronni­

ctwami, które tę rezolucję wniosły, zgadzam się 
na poprawkę p. Wit osą.

Rezolucję w raz z poprawką przyjęto jedno­
głośnie.

M arszałek: Upraszam panów sekretarzy, aby 
wprowadzili posłów- ZiemTi Wileńskiej.

Posłow ie wileńscy wchodzą środkiem sali 
poprzedzani pnzez sekretarzy oraz sztandar pol­
ski (długotrwałe oklaski).

Po krótkiem powitaniu posłów udzielił M ar­
szałek Sejmu głosu M arszałkowi Sejmu Ziemi 
Wileńskiej Łokuciewskiemu, który przemówił na­
stępująco:

PRZEMÓWIENIE MARSZ. LOKUCIEWSKIEGO
W ysoki Sejmie Najjaśniejszej Rzeczygospoli- 

tej Polskiej! Półtora wieku niewoli i ucisków nie. 
były w stanic z serc naszych w yrw ać miłości' 
wspólnej ojczyzny. Po  rozbiorach Rzeczypospoli­
tej polskiej ludność Ziemi Wileńskiej brała czynny 
udział v/e wszystkich walkach o wolność i niepo- 

[dległość narodu polskiego. Gdy w reszcie wybiła 
godzina sprawiedliwości i naród polski do niepo­
dległego bytu w racał, oczy nasze zwracaliśmy w 
stronę Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, skad jedy­
nie wyzwolenie nasze przyjść mogło. V/icdzioli- 
śmy, że jsmartwychwstająca Polska, jeżeli chce 
być w ierną swemu dziejowemu posłannictwu, mu­
siała się upomnieć o swoich obyw ateli nad Wilią, 
którzy pomimo jadu niewoli i separatyzm u, za­
szczepionego od szeregu pokoleń, nie zapomnieli 
o węzłach jedności z Polską i pozostali wierni ha­
słu całkowitego z nią zjednoczenia. Pam iętam y te 
dni entuzjazmu i radości, kiedy wojska polskie, 
prowadzone przez Naczelnego W odza Józefa P ił­
sudskiego, przyniosły nam wyzwolenie z jarzma.
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2 „GAZETA LWOWSKA" z dnia 28. marca 1922.

chciał być niewdzięczny tej unji, dróg do rozdwo­
jenia będzie szukał, niechaj się boi gniewa Boże­
go". P rzez pamięć wieków iiastorji i długiej- wspól­
nej niewoli oddawaliśmy się nadziei, że uda się 
nam odnowić dawne węzły, mające według słów 
unji w  Horodle zabezpieczyć cała Litwę przed 
wrogim najazdem i zdradami Krzyżaków, czy 
innych nieprzyjaciół, którzy ziemię litewską i 
Królestwo Polskie starają się zburzyć. P rzez dłu­
gi czas próbowaliśmy budować rząd-owi kowień­
skiemu złote m osty, naw et nieraz, narażalac poli- 
.tytkę Rządu polskiego na zarzut clrwicjności i 
sprzeczności. Próżna jednakże była nasza ustę­
pliwość. Rząd kowieński nie przestaw  a! mis .uwa­
żać za. obcych, rńc wahał się łączyć z każdym na­
szym w rog iem . My mimo to tych wrogich -uczuć 
wobec Litw y kowieńskiej nie dzielimy, uznając jej 
;cupehre praw o dc, stanowienia <> swoim Lo.-jic. Nie 
tracimy i dziś nadziei, że z czasem znajdziemy tam 
wiecej zrozumienia, dla konieczności dobrych sto­
sunków' sąsiedzkie,li, opartych na wrżiajemńeni po­
szanowaniu p raw  mniejszości narodowoś^eiowojC 
ade nie możemy w  żadnym razie dopuścić do te­
go, aby pod obce panowanie dostała się ziemia 
rdzennie ipolska ziemia, która od wieków prze­
chowuje prochy pradziadów naszyci).

Dla nas sam ych nie trzeba było ani plebiscy­
tu, ani nowych głosowań, aby wiedzieć, że Ziemia 
W ileńska jest polską, ale w obec opinji świata, za­
sypywanej kłamstwami, koniecznetn było posta­
wić ludności wileńskiej jasne pytanie, czy pragnie 
połączenia z Polską. Odpowiadając na to pytanie, 
ludność W ileńszczyzny w ybrała- was,, abyście 
glos wasz wobec św iata podnieśli i dali świade­
ctwo prawdzie. W asz rozdział na przeróżne od­
cienia polityczne, rozdział skądinąd może niepo­
żądany, miał tę dodatnią stronę, że był jasnern i 
mewątpiiwem świadectwem  zupełnej wolności 
waszych w yborów . Daliście świadectwo praw ­
dzie, jednomyślnie- ślubując wierność Rzeczypospo 
litej polskiej. Niema na święcie instancji, kióraby 
miała praw o zakwestionować ten objaw woli lu­
dności W ileńszczyzny. W arunków nie stawiali­
ście, łącząc się ze wspólną Ojczytsną, ale możecie 
być pewni, że władze ustawodawcze; Rzeczypo- 
spolitej nłgdy nie narzucą warn fońm życiowych, 
niezgodnych z wolą dzielnicy waszej, ulik) z jćj 
interesem, ani nie będą usiłowały gwałcić praw a 
do bytu odłamów innych narodowości, jakie -®a-

maeszkńją Ziemię Wileńską, gdyż taki postępek 
byłby przeciwny dawnej tradycji narodu pol­
skiego.

Dzisiejsza promienna drwala, stanowiąca kres 
waszego stnłetaiego męczeństwa, nie pozwoli'- 
nam ząpam neć ofiar, jakie dzielnica w asza ponio­
sła poprzez ciche męki fila reckiej młodzieży p m z  
Rata Mura wiewa, , aż do najświeższego ucisku 
krzyżackiego i bolszewickiego Przetrzym aliście' 
wszystko, aby docho-wać wierności Ojczyźnie i 
oto nareszcie doczekaliście się drwili, którą prze- 
enuł -nasz nicśmiefrtelny wieszcz w inwokacji do 
Panny Świętej: „Ty nas powrócisz cudem na 
Ojczyzny łono".

W arszawa. — Na pamlętnem posiedzeniu Sej­
mu dnia 24. bru. w  loży Ministrów zasiedli K ar­
dynałowie ks. Dalbor i ks. Kakowsiki i Arcybiskup 
jwowski ks. Btlczewski. W  loży dyplomatów' nie 
było nikogo.

Gdy sekretarz sejmowy p. Sołtytc wyszedł 
na ku-loary i ■/. polecenia M arszalka Trąmpezyft- 
skie-go zaprosił delegatów wileńskich dc Izby 
sejmowej, weszli metylko dsstegaci, ale wszyscy 
gebrani tam  posłowie wileńscy. Weszii poważnie, 
niosąc am arantow y .sztandar z orłem białym. — 
Przyjęto  ich niemilknącymi oklaskami. Była to 
manifestacja i poważna i piękna i wzruszająca.

W obec dokonanego zjednoczenia W ileńsaczy- 
zny z Rzeczpospolitą polską, sta!) się członkami 
Sejmu Ustawodawczego, jako posłowie z  Ziemi 
Wileńskiej pp: W. Abramowicz, W . Bańkowski. 
S. Brzozowski, L. Chomlński, J. Jackiewicz, A. 
■Kłyszejkc, B. Krzyżanowski, B. Kulesza, B. Liso­
wski, J. MaJowiesłti, A. Mickiewicz. K. Mickie­
wicz, K. MRcwłcz, ks. J. Olszański. A. Szwabo- 
wicz, A. Uziemblo, A. Zaleski, A. Zasztowt i A. 
Zwierzyński.

■ Prawdopodobnie p. Bańkowski. Czarnowski i  Li- 
•sowsid złożą mandat, a w ich miejsce wejdą ich 
zastępcy. Posłowie wileńscy już rozdzielSi się 
między Ichtby. Pięciu z nich z Rad ludowych u- 
tw-órzyfó itłnb  w łasny, pięciu w stąpiło do klubu 
pf-łddego *tronm ćtw a Ludowego, 'trZećn dsV Na­
rodowego Zjednoczenia -Ludowego trzech do Klu­
bu Crześdjańskiej Demokracji, d'.vu do Związ­
ku Ludowo-narodowego, jeden do W yzwolenia, a 
jeden do klubu socjalistów.

W szystkie powodzeniu i niepowodzenia wojska 
polskiego przeżywaliśm y z drżeniem w sercu. — 
Każda wieść z frontu znajdowała w  nas żywy 
oddźwięk. Nigdy dla narodu litewskiego nie ży- 
\v#iśmy nienawiści. Jasnem jest dla nas, -że Rzccl- 
INospoiita litewska magia powstać i utrzym ać 
swoją niepodległość dzięki zwycięstwom wojsku 
polskiego na wschodzie, a jednakże nie możemy 
zapomnieć, że w  dobie niepowodzenia oręża pol­
skiego, obecna .Litwa współdziałała z wrogami, 
■nie m ożem y zapomnieć również o łosie ludności 
tpasa neutralnego, która me miaia możności, jak 
my, wypowiedzenia swojej woli.

Możność wypowiedzenia swojej woli zyska­
liśmy dzięki czynowi syna naszej ziemi, generała 
Żeligo-i/skiegoi Czyn ten by! wyrazem  oburzenia 
łucki wileńskiego, którem u chciano odmówić pra­
wą do stanowienia o losach Ojczyzny swojej.

Zostaliśmy' powołani na mocy najbardziej de­
mokratycznej ordynacji wyborczej. W  cktiu głoso­
wania ludność tJ-uanrde śpieszyła do urn w ybor­
czych, aby swoje glosy oddać za  Polską. Sejm 
wileński w  warunkach niczeni nieskrępowanej 
swobody, orzekł dnia 20. lutego br., że Ziemia 
Wileńska stanowi bez w arunków i zastrzeżeń 
nierozerwalną część Rzeczypospolitej polskiej. —

■ Dziś składamy prayszłość naszą w ręce Najaśniej- 
szej Rzeczypospolitej polskiej, wierzymy-, że je­
dność nasza z Rzeczypospolitą da ludności Ziemi 
Wileńskiej upragniony spokój, zniesie tym czaso­
wość, utrwali dobrobyt ludu i przyczyni się do 
rozwoju kultury i -cywilizacji zachodniej. Jesteśm y 
pewni, że czynniki obce, o Tle pragną pokoju na 
wschodzie, wolę naszą uszanują. Z cala siłą sy- 
mowskiego przywiązania idziemy do Polski. Na 
dawną wypróbow aną 'drogę jedności państwowej 
kroczym y. Rzeczpospolita Polska niech żyje !

Glosy: Niech żyje! (Długotrwale i burzliwe 
oklaski).

Następnie zabrał głos M arszalek Trąrnpczyri- 
ski, k tóry  rzek !:

PRZEMÓWIENIE MARSZ. TRĄMPCZYŃSKIEGO
Kiedy umierał ostatni z Jagiellonów, przeka­

zał potomności w iekopom ne1 słowa-:. „Przeto pro­
simy i  zaklinamy w szystkie -stany przez Boga ży­
wego, aby będąc obywatelami tak Korony Pol­
skiej jak i Księstwa Litewskiego byli je dnem nie- 
owdzietoern ciałem, a który zaś naród będzie

I.

W ydawnictwo imienia Mar# W ysłouchowcj 
puszcza w obieg książeczkę, która powisnaby się 
znaleźć w  rękach wszystkich socjologów, publi­
cystów  i mężów stanu, w ogóle wszystkich, co się 

in teresują zagadnieniami społecznemi. oo pragną 
uświadomić sobie, w jakim kierunku rozwój ży ­
cia społecznego toruje sobie d r o g ę .

Dążenie kobiet do równych z mężczyznami 
upraw i obowiązków zyskało już w  zeszłam stu­
leciu dostatecznie ugruntowaną podstawę, w yka­
zując faktycznie, że niewieścia połowa ludzkości 
«toże użytecznością swej pracy współtrbiegać się 
•z m ęską połową na wszystkich polach działalności 
-ludzkiej.

Pozostała jednak wątpliwość, czy w łaściw ą 
dla kobiet jest służba wojskowa, czy nie stoi te­
mu na przeszkodzie sama ich natura? Stanowczą 
na to odpowiedź daje wydana książeczka.

P-aw»»HBiejmy się jednak o jakiej służbie 
wojskowej może być mowa. Masny jej dwa typy: 
jeden — że tak powiem — przeszłościowy, dru­
gi — przyszłościowy. Służba wojskowa pierw sze­
go typu, tak w swej zewnętrznej formacji ja k 'i  w 
duchowym nastroju, nosi jeszcze dotąd piętno mi- 
litarjszHW moiuerchii absohitrrych. Szeregowiec 
pasSła sśę do znaczenia pianka mechanicznego: 
•nwowe kasy wymuszają bezwtaględne posłuszeń­
stwu, tak zw aoą karność; zachowame sirę zw ierz- 
clłBgato1 pedwfcedttydi przyzw yczaja jednych i 
dm eM i do tetttafcAwa, słapast&wośd, zaborczości. 
1 Jisflśisrp  zaczął się wyrabiać jnż w średnich w ie­
kach v  rscassewfe. sławfejąceai sabie za oeł o- 
bnw e iwJcGry^oirJBTrpch. Od Wfcikiej Rewolucji 
przyjął ao łwesia: wołm śei, równości \ b raterstw a 
j a fscs&Sftw sfees ych: wtoskira i

iM P  WH3gą««B
polskim — urastał i mężniał. Takhn żołnierzem, 
przypomK)>ającym dawtiyds prowansalsko-wio- 
skidi rycerzy, był Garibaldi, My z dumą możemy 
powiedzieć, że w  naszych bojach o wolność i nie­
podległość, -poczynając od Kościuszki i legionów 
Dąbrowskiego i Kuiaraiewdezów now y typ żoł- 
nierzy-obywateh, opromlcoicny symbolem Mickie­
wicza, utrw alił się w  -naszem poczuciu narodowem 
i w naszej świadomości. Nic w skrzeszać nam teigo,
00 rozwój postępowy dziejów ludzicości slcazuje 
na zagładę, lecz iść raczej za przykładem- naszych 
szerm ierzy wolności i tw orzyć nową obyw atelską 
siłę zbrojną.

W  przeszło wiekowej walce spiskowej i zbroj­
nej o -niepodległość -narodową nasze kobiety dały 
l-iczne dowody swego bohaterstw a. Dziewica-bo- 
ha-rer, Emi-łja P la ter zasłynęła na św iat cały. 1 w  
■miarę jak wzmagała się -u naszych kobiet driżność 
do równeg-o współudziału we wszystkich dziedzi­
nach życia obywatelskiego, poszło też i poczucie 
swych pow-kmcści. Dzieje paru ostatnich lat, skre­
ślone w omawianej książeczce, na podstawie urzę­
dowych dokumentów, s-fdwią nam przed oczy 
zdumiewająco —• .cudny obraz bohaterstw a, już 
nie po-jedyńczych ko-biet, lecz licznego ich zespo­
łu. — Lw ów  sw ą obro-nę od podstępnego nim za- 
wfcidsHęcta zawdzięcza i kobietom. Z tych bojów 
listopadowych 1918. szkic wzmiankowany przy­
tacza 18 nazwisk tych, -oo z  bronią w ręku odzna­
czyły  się rzutko-ścią umysłu, odwagą i w ytrw ało­
ścią. — Bohaterskich sanitariuszek szkic wymienia 
39. „D aw ały one dowody nadzwyczajnej odwagi, 
podnosząc i opatr-ując rannych pod. gradem kuł". 
Z nich sześć poległo. Jako kurierki zdobyty sobie 
uznanie wielką odwagą i sprawni ością. Sumiennie
1 pilnie spełniały sw e obowiązki jako wartowniicz- 
ki, telefonistki, biuralistki, szwaczki, kucharki.

Taki liczny udział kobiet w służbie wojsko­
wej sprowadzi! ich łączenie sic organizacyjne. W

pierw szych diuach grudnia tegoż 1918 roku we 
Lwowie został przez Aleksandrę Zagórską zor­
ganizowany oddział, jako „MUłcja O b y w ate lk a  
Kobiet". W końcu tegoż miesiąca ł^zeistbezyłb. się 
ona w ściśle wojslro-wą organizację pod nazw ą: 
„Odiotnicza Legia Kobiet". Oddała ona ogromne 
usługi w  toczącej się wojnie i zdobyła sobie uzna­
nie publiczne i pcd iw aly  dowódców. Za jej p rzy ­
kładem  w  końcu m aja 1919 reku zaw iązała się w  
Wraue druga Legia Ochotnicza Kobieca i -oddała 
również wieSóe usługi. Dość powiedzieć, że do ­
wódcy armii bolszewickiej, którzy' miel) z nią do 
czynienia pod Wilnom, Grobom i Białym Stokiem, 
w swych kornmtikatueh gfesili, że „gdyby w szy­
stkie oddziały armji polskiej zą-chowywały się tak, 
jak wileńska degja kobieca, nigdy nie zdołaliby 
nieprzyjaciele podejść pod Warszawie". W  czerw ­
cu 1920 r. zaczęła się formować także legja w 
W arszawie. I jej usługi by łt' wielirte. -o czem 
świadczy ir/nanie i podziękowanie Ministra spraw 
wojskowych, Sosnkowskiego.

W ażna pomoc, jaką w-osjskowość zyskiwała 
w legiach kcbiecy-ch, skloifiła MSmsterptwo wojny 
do utwwizeraa w sztabie warszowstemi wydziału, 
-obejmująceg-o spraw y wszyęt3ach łc-gij kobiecych. 
Kierowniczką tego wydzżału zeseata major Ale­
ksandra Zagćrpkn. jej zastępczynią kapitan Zoaja 
Zawisza GastcFiwwsfca. a przelożcruemi w roranai.- 
tych dz2atacb czyrraotKi: por. Stamsbrwa I^aie-
oJog, por. Helena Capysdnger i por. LndwSia Wy- 
słoudi-Zaw addca. W e wanjcśida r. liczono 
Icgjouistek ojrókaa 2 .53 . Poosażna ta Liczba, dn- 
brzc zaidjrżpsiycJi fedkrnsAacdc w oprawia \wotoo- 
hrze zastuźCTił^cii bokw aw stdr w  gprawte w«b>oś- 
ci stawia m szo teohfejy aa cMtóaa o®4żao hute- 
kiego ra d łr  leabłeees»

Bolesław Limanowski.
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DEPESZA MARSZAŁKA LOKUCIEWSKIEGO 
DO NACZELNIKA PAŃSTWA.

W arszawa. (PAT.) — M arszalek Sejmu \vi- 
' łebskiego Łokuciewski w ysłał tJo Naczelnika Pań- 
.stw a, przebywającego w Spalę, depeszę następu­
jącej treści: „W dimi ostatecznego złączenia Zie-

;mi Wileńskiej z RzecząpospoJitą polską zasyłam y 
Panu Naczelnikowi w yrazy czci i hołdu w imie­
niu wracającej do Ojczyzny ludności naszej Zie­
mi. — Antoni Łokiidswskij M arszałek Sejmu w i­
leńskiego.

nie władzy pcnctwowej w Ziemi Wileńskiej. Uchwała 
ma być ogłoszona w dzienniku ustaw Rcpltej i wcho­
dzi w życie z dniem cgłoszer.ia. Naa tym projektora 
rozwinęła, się dyskusju, w czasie której przemawiali 
p. p. Głąbiński, Nicdziałl: ,w= ki, Weinzieher, Rataj, i 
Seyda. Po dyskusji projekt rządowy przyjęto jedno-' 
myśiuie.

Co wpłynęło na nagłą zmianę stanowiska de­
legatów? Czy obawa, że sejm witebski opozycji ich 
nie zaaprobuje czy poczciwa refleksja, ż; cła wtrą­
cenia do aktu paru słów bez istotnego znaczenia nie 
wolno dawać gorszącego widowiska Polsce i śv. latu: 
nie wolno nie zakończyć sprawy wil.ńskiej przed Konfe­
rencją w Genui?

Jakiekolwiekbąciź były motywy, fakt sam. Pol­
ska cała powitała z uniesieniem radości. Rozeszła się 
i ta chmura na horyzoncie jej państwowego odr; dce- 
nia. Natomiast niezcichły bynajmniej groźby rzucone 
jej przez

Sowiety.

Jak donoszą telegramy Ag. Wscb. prasa rosyj­
ska nie zaprzestała alarmów wojennych.

Najście zjednoczonych oddziałów kontrrewolu­
cyjnych na wiosnę przedstawiane jest przez dzienni!:) 
jako niezbity pewni . Wedle owy-li informacji napad 
ma nastąpić ze strony Rumunii. Jako protektorów 
ruchu wymieniają dzienniki bolszewickie Francję, Pol­
skę, Rumunję oraz króla serbskiego Aleksandra, który 
w razie obalenia rządów sowietów predestynowany 
ma być na cara. Dzienniki donoszą, że rząd czyni 
poważne przygotowania i nie ukrywają, że na kole­
jach przeprowadzono mobilizację. Głównodowodzący 
Frunz objeżdża okręgi pograniczne, celem inspekcji 
woisk. Wydano rozkaz wstrzymania demobilizacji 
wszystkich specjalistów. Wszystkie wiadomości, o przy­
gotowaniach wojennych, rozgłaszane skwapliwie przez 
p sma, budzą zaniepokojenie wśród ludności.

Jednocześnie, tuż przed konferencją w Genui, 
na którą wybierając się, o pokojowych intencjach 
swoich zapewniają oficjalne czynniki komunistycznej 
republiki, odkryto ogniska agitacji sowieckiej w ró­
żnych stronach świata. Z Berlina donoszą :

W czasie rewizji domowej przedsięwziętej u 
męża zaufania partji komunistycznej Arendt3, wykry­
ła policja stację iskrową, urządzouą wedle ^najnow­
szych wymogów techniki, oraz przepisy, dotyczące 
służby iskrowej i telefonicznej. Atendt zbiegł. Prze­
ciwko niemu, oraz przeciwko komunistycznemu człon­
kowi rady miejskiej Greywiczowi, wdrożono śledztwo
0 zdradę stanu.

Na stacji tej znaleziono tabelę o stacjach iskro­
wych całego świata, tajne zapiski stacyj iskrowych, 
notowania długości fal i sposób wcłan!a. Wszystko 
to nasuwa przypuszczenie, że s a j:t iskrowa przy- 
chwytywcła depesze z całego świata. Aresztowany 
radca miejski Greywicz pełnił służbę kurjcrską mie­
dzy stacją odbiorczą na Ur.denstrasse a tajnym lo­
kalem, dotychczas jeszcze niewykrytym, w którym 
zbierali się komuniści na narady.

W Johannesburgu— jak donosi „Daily Mail“— 
przy areszt waniu rosyjskich rewolucjonistów znale­
ziono u nich dokumenty, wskazujące na bolszewi­
ckie pochodzenie ostitniego rm.hu powstańczego. 
Strajkujący przygotowali listę osób, które miały być 
stracone, dokonali wiciu zbrodni i znęcali sic .nad 
jeńcami. Przywódca całego ruchu ma pochodzić z 
Europy wschodniej.

Ruchy powstańcze Indyj Wschodnich czerpią 
również — jak stwierdzono — pewną podnietę z 
państwa sowietów.

Jednak mimo tej niezmordowanej działalności 
agitacyjnej, wszystko wskazywać się zdaje na zmierzch 
sowietów. Kraj wyniszczony głodem nawiedzony p:ó:z 
tyfusu przez choleię i dżumę, potrzebuje niezbędnie 
pomocy z zewnątrz. Od Konferencji w Genui spo-■ 
dziewają się tej pomocy władze sowieckie. Utorować 
itn drogę ma memorjał, wystosowany do państw za­
chodnich, w którym zawiadamiają: że w toku zeszłym
1 bieżącym wydano lub zmienio następująceusiaw y, 
mające na ceiuzapew nienicbezpioczeństw a żyda. i 
m ienia: ustawę o stosunkacłi funkcjonariuszy i robo­
tników państwowych, ustaw ę ogłaszającą swokodc 
przemysłu i handlu w ew nątrz kraju, ustaw ę w- sp ra­
wie gwarancji praw- obywateli do ich mieszkań, 
zmianę postanow ień o przyinusowem dclażow a- 
r.iu. Specjalny dekret rządu uznał zasadę ta ‘em- 
nicy listowej, osob.ua ustawa ureguluje proceder 
p rz / cenzurze listów, przedsiębranej w nadzwy­
czajnych wypadkach, stw ierdzono wyraźnie pra­
wa obywateli przysługujące im w wypadkach 
pozasądow ego postępow ania pizy przymusowych 
zarządzeniach w ładz politycznych. Ogólny nad-

Przegląd spraw politycznych.
Przerwę w informowaniu czytelników o bieżą- \ z 

cych sprawach politycznych, spowodowaną strejkiem 
pracowników drukarń lwowskich, zmuszeni jesteśmy 
wypełnić krótkiein resume ważniejszych faktów, któ­
re zaszły w tym czasie.

Konferencja Państw Bałtyckich w War szawie.

Zjazd przedstawicieli pcóstw Bałtyckich, który 
zbiegł się prawie z zakończeniem konferencji belgra' 
dzkiej. posiadał dla Polski o wiele poważniejsze 1 
głębsze znaczenie, niż porozumienie z małą Ententą- 
Jugosławja, Rumunja, Czechosłowacja i Polska usta­
liły w Bukareszc.e a potem w Belgradzie wspólny 
plan postępowania na konferencji genueńskiej, gwa- 
rantującsobiesolidarne wystąpienie, a zwłaszcza w kwe- 

1 st:i nienaruszalności zawartych już przez państwa te 
'traktatów pokojowych. To samo dokozanem zostało 
i w Warszawie na zjeździe przedstawicieli Finlandii, 
E tonji i Łotwy, pozatem jednak i coś więcej jeszcze. 
Z (Vińs'wami Baityckiemi ma Polska bardzo wiele 
interesów gospodarczych, komunikacyjnych i innych, 
których załatwieni? wyjdzie z pewnością na pożytek 
wszystkich zainteresowanych. Łączy je nadto wspólne 
niebezpieczeństwo. Nad państwami powstałymi na 
rumach caratu wisi zawsze poważna groźba, czy to 
ze strony dzisiejszej, czy bardziej może jeszcze tej 
spodziewanej, przyszłej Rosji. -Takie rzeczy muszą 
zbliżać i Konferencja warszawska była naturalnym 
wynikiem politycznego i geograficznego położenia 
uczestniczących w niej czynników.

Jak zwykle w takich wypadkach, posiedzenia 
konferencji urozmaicane były gościnnemi przyjęciami, 
uroczystością wręczenia przedstawicielom państw bał­
tyckich orderów „Polonia restituta44 i t. d.

Konferencja bałtycka zamkniętą została dnia 17 
■'marca w południe. Minister Skirmunt, jako przewo­
dniczący konferencj', odczytał treść zawartej umowy, 
poczem kolejno złożyli swe podpisy delegaci Estonji, 
Finlandji, Łotwy i Polski.

Wedle komunikatu urzędowego, podpisana umo- 
,wa dotyczy wzajemnego uznania traktatów, zawartych 
z Rosją, zawarcia w najbliższym czasie traktatów 
ekonomicznych i administracyjnych pomiędzy repre- 
zentowanemi na konferencji państwami, nie zawie­
rania traktatów, skierowanych przeciwko jedne­
mu z kontrahentów, zabezpieczenia praw mniejszo­
ści narodowych i sprawy pokojowego załatwie­
nia wzajemnych nieporozumień, orai zachowania ży­
czliwej neutralności w razie niesprowokowanego ataku 
na jednego z kontrahentów. Ważność i znaczenie tej 

■umowy wobec pogróżek not sowieckich, ujść nie 
może niczyjej uwagi. Zareagował też na nią rząd 
rosyjski w sposób dość osobliwy, zapraszając osta­
tniego dnia obrad delegatów państw bałtyckich i 
Polski na zjazd do Moskwy, co jednak ze względu 
na bliski już, termin konferencji genueńskiej, okazało 
się niewykonalnem. Wówczas rząd sowietów zapropo­
nował konferencję w Rydze przed samym wyjazdem 
delegatów swoich do Genui. Rząd polski propozycji 
tej nie odrzucił.

Zawarcie umów z małą Ententą i państwami 
Bałtyckimi, worowadza Polskę na drogę upragnio­
nych sojuszów z sąsiadami, które pokój w Europie 
środkowej lepiej zabezpieczyć mogą, niż wątpliwa co 
do swej bezinteresowności, opieka wielkich mocarstw. 
Z tego punktu widzenia uznaćby należało, iż Rząd 
Ponikowskiego uczynił poważny Urok w przyszłość.

Natychmiast po zakończeniu Konferencji państw 
Baf.yckich nastąpił Zjazd do Warszawy delegatów na

Konferencję sanitarną.

Przybyli prof. Nitobe, podsekretarz generalny Lig1 
Narodów, dr. Massea przedstawiciel Włoch, dt. Ka­
lina (Rosja), dr. Cruveilhier (Francja), pułk. James 
(Anglja), dyrektor Prey (Niemcy), dr. Schró ter (Au- 
strja), dr. Perburgin (Holatidj;i), dr. Groenlaud (Fin- 
landja) i wielu innych. Zadaniem-Konferencji jest 
obmyślenie środków walki z epidemiami, sroźącemi 

isię na wschodzie Europy i zabezpieczenie przed nie­
mi Europy środkowej i zachodniej. Zjazd ten nie ma 
oczywiście charakteru politycznego, wybór jednak 
Warszawy na miejsce konferencji wskazuje, iż gdy 
chodzi o jakiekolwiek zadania praktyczne rut tere­
nie wschodnio-europejskim, Warszawa jest punktem,

którego jedynie akcje taką poprowadzić można; 
była bowiem i jest najdalej na wschód wysuniętym 
pierwszorzędnym posterunkiem cywilizacji europej­
skiej.

Podczas trwających jeszcze obrad Konferencji 
sanitarnej, której przewodnictwo objął dr. Chodźko, 
Minister zdrowia, podjęta została przez Rząd tak 
niepotrzebnie wgmatwana.

Sprawa Zi-mi Wileńskiej.

Stojąc zdecydowanie na stanowisku konieczno­
ści liczenia się w tym momencie z wymaganiami mo­
carstw, oraz utrzymania powagi Rządu w walce z 
niepoprawnem warcholstwem, Prezydent Ministrów 
złożył do laski marszałkowskiej projekt uchwały w 
sprawie wileńskiej wraz z załącznikami, z prośbą o 
przedłożenie go Sejmowi Ustawodawczemu jako wnio­
sku nagiego: „Sejm Ustawodawczy przyjmuje do wia­
domości uchwałę Sejmu Wileńskiego, jako zgromadze­
nia przeds awicieii ludności wileńskiej z dnia 20 
lutego 1922 r. w przedmiocie przyłączenia Ziemi 
Wileńskiej, zatwierdza dołączony do niniejszej uchwały 
akt złączenia Ziemi Wileńskiej z Rzeczpospolitą Pol­
ską z dnia 2 marca 1922 oraz wzywa Rząd, aby 
objął sptawy państwowe Żierni Wileńskiej bezzwło­
cznie po zatwierdzeniu tego aktu przez S.jm Wi­
leński".

Znalazł się natychmiast kontr-wniosek:
Posłowie Związku Ludowo-Narodowego, Naro- 

dowo-chrześcijański klub, Nar. cheść. stronnictwo Iu~ 
dowe, Zjednoczenie Mieszczańskie i Polskie stron­
nictwo ludowe zgłosiły w Sejmie następujący wnio­
sek nagły w sprawie Wiieńszczyzny: „Wobec tego,
że przynależność państwowa Wiieńszczyzny jest 
ostatecznie dla całego narodu rozstrzygnięta, Wysoki 
Seim uchwalić raczy: 1. Sejm ustawodawczy Rze­
czypospolitej Polskiej wobec złożenia rządowi pszez 

j delegację Sejmu Wileńskiego uchwały z dnia 22 lu­
tego 1922 o złączeniu Wiieńszczyzny z Polska, 
stwierdza, że Z:emia Wileńska, stanowi nierozłączoną 
cześć Rzeczypospolitej. 2. Sejm Ustawodawczy uznaje 
'20 członków delegacji Sejmu Wiłeńs iego za posłów 
do Sejmu Ustawodawczego craz 20 ich zastępców 
za zastępców posłów, którzy wejdą w skład Sejmu 
Ustawodawczego w razie wygaśnięcia lub złożenia 
przez tego, kogo zastępują, mandatu. 3. Sejm Usta­
wodawczy poleca Rządowi niezwłoczne objęcie wła­
dzy administracyjnej w Ziemi Wileńskiej".

Zdawało się, że smutna walka wewnętrzna 
rozgorzeje na nowo, a było to tern prawdopodobniej­
sze, że organy narodowej demokracji nie przestawały 
atakować Prezydenta Ministrów w sposób wprost 
nieprzyzwoity, zwłaszcza za jego eks.posć w Sejmie, 
w którcm niezmienność swego stanowiska w sprawie 
wileńskiej wyraźnie zaakcentował.

Niespodziewanie jednak d. 22. marca na po­
siedzeniu Komisji, która pod przewodnictwem p. Ra­
taja, w obecności prezydenta Ponikowskiego i mini­
stra spraw zagranicznych Skirrnunta obradowała nad 
sprawą wileńską, p. prezydent mini.-trów oznajmił na 
wstępie, że sześciu posłów wileńskich obecnych w War­
szawie z liczby 10, którzy dotąd wstrzymali s'ę od 
podpisania aktu złączenia, złożyli swoje podpisy na 
akcie, umieszczając przed podpisami co następuje: 
..Podpisujemy akt powyższy w przekonaniu, że Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej ustali statut Ziemi Wileńskiej 
zgodnie z wolą ludności tej ziemi, wyraż.oną w uchwa­
łach Sejmu W,łebskiego". Podpisali: Witołd Bańkow­
ski, ks. Ignacy Olszański, Stanisław Brzostowski, Fe­
liks Raczkowski, Aleksander Zwierzyński i Wiktor 
Czarnowski. Pozostałych 4 delegatów wileńskich we­
zwano drogą telegraficzną- Wobec tego rząd zmienił 
swój pierwotny projekt uchwały ratyfikacyjnej, który 
obecnie brzmi: Uchwała Sejmu Ustawodawczego o
objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wileńską przez 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej: Sejm Ustawodawczy 
przyjmuje do wiadomości uchwałę Sejmu Wileńskie­
go jako zgromadzenia przedstawicieli ludności Ziem i 
Wileńskiej dla dania wyrazu woli ludności zapadłej 
w dniu 20. lutego 1922. r. w przedmiocie przyna­
leżności państwowej Ziemi Wileńskiej, zatwierdza do­
łączony do niniejszej uchwały alit złączenia Ziemi 
Wileńskiej z Rzeczpospolitą Polska z 2. marca 1922. 
oraz wzywa rząd, aby niezwłocznie objął sprawowa­



4 „GAZETA LWOWSKA* z dnia 28. marca 1922.

zór nad działalnością władz politycznych został 
oddany kom isariatowi sprawiedliwości. Przyto­
czone prawa zasadnicze obywateli będą uwzglę­
dnione w mającej się ogłosić noweli do kodeksu 
praw  republiki. Państwo ograniczy się do zatrzy­
m ania tylko najważniejszych gałęzi przem ysłu 
we własnym zarządzie, inne'zaś przedsiębiorstw a 
będą zreorganizowane na zasadzie kupieckiej i 
wydzierżawione prywatnym osobom. Rozwiązanie 
takich umów dzierżaw nych będzie mogło nastę­
pow ać tylko w drodze sądowej. Wobec konie­
czności sprow adzania z zagranicy m ateriałów  te­
chnicznych, uwolni rząd koncesjonow anych han­
dlarzy od niebezpieczeństwa rekwizycji i konfi­
skaty przedsiębiorstw a, j e s t  to przerażające św ia­
dectwo, które wobec historii w ystaw iają sobie 
komuniści rosyjscy, a jednocześnie odw rót to na 
całej linji z drogi wiodącej do realizacji,idei ko­
munistycznych. Czynnikiem przysparzającym  roz­
kład panow ania sow ietów  stać się może choro­
ba Lenina, którego stan  wedle „Praw dy“ ma 
być beznadziejnym.

Wielka Brytanja.
jedna z dw u wielkich potęg św iata w spół­

czesnego przechodzi głębokie wstrząśnienia. Ru­
chy powstańcze w Indjach, stłumiony już ruch 
strejkow y o charakterze komunistycznym w Afry­
ce południowej, konieczność przyznania niepodle­
głość Egiptowi, zaostrzone położenie w Irlandji, 
gdzie znów zanosi się na wojnę dom ową —  w 
sam ej Anglji lokauty olbrzymich rozmiarów, tłu­
my robotników pozbawionych pracy — wszystko 
to  sk łada się na wytw orzenie sytuacji trudnej 
naw et dla potężnego imperjum brytyjskiego. 
W  tem położeniu spodziew ano się przez pewien 
czas dymisji Lloyda George*a. Obecnie jednak 
p e w n e m  jest, że przed konferencją genueńską 
Lloyd George ze stanow iska swego nie ustąpi. 
O pozostaniu jego nadal lub o dymisji zade­
cyduje

Konferencja w Genui,

która zebrać się m a nieodwołalnie dnia IG. kwie­
tnia. Jako delegaci Polski wyjeżdżają M inister 
Stesłowicz i M inister Skirmunt. T en ostatni od­
być ma., przedtem  podróż do Paryża i Londynu, 
a w drodze powrotnej zamierza na skutek za­
proszenia rządu austriackiego wstąpić do Wiednia.

a d w o k a t

85?. Franisztk M U L A R Z
Przesiedlił się ze Lisewa d is  P o z n a n ia
le c i  rim : P a z n a ń  iL 111. i i i  t. § 
    .

KRONIKA .
Kalendarz.- Wtorek, 28 marca. Rz.-kat.: Sy­

kstusa p. —- Gr.-kat.: Ahapija m. — Siowiańskh 
Krzesława.

 Do naszych Czytelników. Strajk drukarzy za­
skoczył nas niespodziewanie, nie mogliśmy wiec w od­

powiedni sposób zawiadomić naszych Czytelników o 
grożącej przerwie w przesyłaniu im „Gazety Lwow­
skiej". Dzisiaj rozpoczynamy prace na nowo, a usiło­
waniem naszem będzie wyrównać wszelkie poniesione 
przez Czytelników „Gazety Lwowskiej1* straty.

t  Jadwiga z Rewakowiczów Warchalawska zmarła 
onegdai w naszem mieście. Córka Henryka Rewakowi- 
icza, po ojcu odziedziczyła wielką dla służby obywatel­
skiej żarliwość i równie wielką prawość charakteru. 
Grodzona w r. 1S72. po ukończeniu studiów poświęciła 
sie pracy pedagogicznej. Była przez szereg lat kiero­
wniczką Ochronki kolejowej i na tem też stanowisku — 
otoczoną powszechnetn uznaniem — śmierć zaskoczyła 
przedwcześnie.

Sp. Jadwiga posiadała także wybitne zdolności lite­
rackie. Pociągała ją oświata Indn jej też głównie oddała 
swe pióro na usługi. Należała do rzędu zaloż5rcielek, 
a potem najgorliwszych i najwytrawniejszych współ­
pracownic „Zorzy Ojczystej".

Obdarzona wieikiemi zaletami serca i pogodnym u- 
mysłern pogodę wnosiła z sobą wszędzie, a zwłaszcza 
pomiędzy zastępy dziatwy, nad którą sprawowała opie­
kę w Ochronce.

Schodzi ze świata wśród powszechnego żalu wszy­
stkich, którzy znali te niepospolitą pracownice spo­
łeczną.

Cześć jej pamięci!
Pogrzeb śp. W#rchało\vsSd8j odbędzie się z kaplicy 

Boimów jutro o godz. 3' popołudniu. I
—  L w o w sk a  izba sk a rb o w a  ogłasza, że no- j 

i wokreowany uiząti ceiny II. k!. w Kuiaczynie (pcw. 
śniaiyński) rozpoczął już urzędowanie.

—  Ewidencja zrzeszeń demobili/an.fcó w. Cc! cni 
wszczęcia szerszej, planowej i łącznej akcji wszystkich

I powstałych po demobilizacji armii zrzeszeń pracy spó­
łek, spółdzielni etc.) zdemobilizowanych oficerów, pod­
oficerów i szeregowców przeprowadza się ewidencję 
wszystkich i ego rodzaju organizacji, k tó rr by; swój o- 
pieraią wyłącznie na demobilizantach. W- tym celu u- 
prasza się o nadesłanie najpóźniej do 31. marca br. do 
M inisterstwa P racy  i Opieki Społecznej (Referat Pomo­
cy ula zdemobilizowanych oficerów, W arszawa, plac 
Napoleona 10) odgpwiedzi na następujące pytania. 1) 
Nazwa i charakter zrzeszenia (spółdzielni, spółki etc.):
2) ilość członków i skład (ilu oficerów, ilu żołnierzy);
3) skład zarządu z podaniem rang wojskowych; 4) su­
ma udziałów i wysokość udziału; 5) krótkie spraw o­
zdanie z dotychczasowej działalności. Do powyższych 
odpowiedzi uprasza się dołączyć bezwarunkowo statut 
organizacji.

—  Związek gosp. proE. szkół średnich „Dostatek" u- 
chwatił przeznaczyć z czystego zysku za rok gospodar­
czy 1921. 147.000 Mkp. na następujące cele: Na Tow.
Szkoły Handlowej we Lwowie 25.000 Mkp., na Fundusz 
•'Mickiewiczowski TNSW. 25.000 Mkp., na Repatriantów
27.000 Mkp., na Młodzież akademicka na rece Rektora
25.000 Mkp., na Akademię Eksportową 45.000 Mkp., któ­
re to kw oty przekazał odnośnym instytucjom. Nadto 
przeznaczono 10,000 Mkp. jako zapomogę dla najbie­
dniejszych uczennic Państw ow ej Szkoły handl. żeńskiej 
we Lwowie.

—  W klubie T. N. S. W. mówił wczoraj wie* I 
ćzorem Michał Rolle o typach i oryginałach pedo'” 
skich, poprzedz wszy opowieść swoją zwięzłym wstę­
pem o charakterystycznych cechach tego zakątka 
Licznie zebrani słuchacze z zajęciem wysłuchali po­
gadanki, po której odbyło się ożywione zebranie to­
warzyskie

— Z Komitetu „Dzieci, na wieś“. W ubiegłym tygo­
dniu odbyło się pod przewodnictwem prez. Bolesława 
Lewickiego posiedzenie pełnego Komitetu „Dzieci na 
wieś", na którem  po przyjęciu do wiadomości spraw o­
zdania z działalności dyrekcji za rok 1921 przystąpiono 
do wyborów. Do prezydium weszli p. Boi. Lewicki ja­
ko prezes oraz inż. D. Majewski. Pozatem  w ybrano 
18 członków zarządu i 1.8 delegatów T ow arzystw  i in­
stytucji, opiekujących się dziećmi. Komitet „Dzieci na 
wieś", jak wiadomo już od szeregu lat rozwija wydatną 
działalność w kierunku zapewnienia dziatwie niezamo­
żnych rodziców odpoczynku letniego i w ty m . celu u- 
rządza kolonje i półkolonie, na których dzieci pod kie­
runkiem sił fachowych, dostatnio odżywiane dzięki po­
mocy amerykańskie!, spędzają 5 tygodni na świeżem 
powietrzu. EJbiegłego roi;u korzystało z tej akcji 640 
dzieci, rozdzielonych na 19 koionji.

— Krzemieńcowi poświęcony będzie wieczór, zapo­
wiedziany w Kasynie i Kole liter.-artyst. w czwartek 
30. bm. o godz. 7. O Krzemieńcu dawnym, z epoki 
Czackiego, mówić będzie Michał Rolle, o dzisiejszym 
dr. K. J. Nittman; prelekcje uzupełnią ciekawe bardzo 
przeżrceza. Zwłaszcza młodzież szkolna winna się wy­
brać tłumnie na odczyt. Ceny kart wstępu naznaczono 
dia niej na 20 Mkp od osoby.

— Z wypogodzonego nagie nieba gwiazdy spoglą­
dały w noc wczorajszą wieikiemi oczyma, jakby zdu­
mione, skąd wzięło się znów tak niepocieszające wido­
wisko. Noc była pełna cichej zadumy wiosennej i drżą­
ca pytaniem, czy też dzień następny przyniesie polep­
szenie. Dzień zaś dzisiejszy daie odpowiedź bardzo 
niemiłą. Zacięła się wiosna i ani jej w głowie u wese­
lić Lwowa czarującym uśmieszkiem. Stoi między nami 
jak chmurne szyderstw o zastygłego serca.

P  S. Już w ołowiu skrzepły słowa narzekania, 
gdy oto biysk nagły rozjaśnienia pada na nie, a re­
fleks płatńw błękitnych na niebie miesza się z pozłotą 
słońca. Czyżby jednak poszła wiosna po rozum do gło­
wy w przeświadczeniu, że nierównie ładniej jej z u- 
śmiechem wesołym, niźli chmurnym dąsem, godnym se- 
kutnicy?

— Cząstkowe zaśmienlc słońca 28. marca. Zjawi­
sko będzie widzialne, o ile pogoda dopisze, w całej 
Polsce jutro we wtorek 28 hm. w godzinach popołu­
dniowych. Początek przypada o godz. 15.36, największa 
faza, kiedy zasłonięte będą 34/100 części średnicy słoń­
ca, o godz 16.37, koniec o 17.35. Zaćmienie zacznie się 
od dolnej połowy słońca, przyczem pierwsze zetknięcie 
się z księżycem przypada odrobinkę na lewo od najniż­

szego punktu na obwodzie tarczy słońca; szczerba stop­
niowo przesuwać sic będzie po tarczy ku górze i na 
lewo, aby opuścić tarczę ze wschodniej jej strony nie­
co wyżej środka. Zaćmieniu ulegnie względnie niewiel­
k a  część tarczy i skutkiem tego ogólne ściemnienie się 
będzie bardzo nieznaczne, a przez osoby nieuprzedzone 
o zjawisku, wedie nie będzie dostrzeżone. Natomiast na . 
tarczy słońca każdy będzie rniat możność zonaczenia 
czarnej szczerby, spowodowanej przez księżyc na no­
wiu, zakryw ający nam słońce. Ostrzegam y z naciskiem 
przed przyglądaniem się zjawisku bez szkieł przyciem­
nianych, gdyż grozi to poważnesn uszkodzeniem w zro­
ku; do obserwacji należy użyć zakopconego lub też 
ciemnego kolorowego szkła. Doskonałe usługi oddają też 
negatywy fotograficzne. Szczegółowe dane o przebiegu 
zaćmienia w całej Polsce czytelnik znajdzie w Roczni­
ku Astronomicznym Obserwatorium Krakowskiego. Mo­
żność dokładnego przewidywania zaćmień uważaną l>y- 

;wa za jeden z najświetniejszych tryumfów nauki. Uczet 
ni wiedzą jednak, że tryumf ten jest niezupełny, gdyż 
przy dzisiejszym stanie astronomii można przewidzieć 
zjawisko z dokładnością nie większą, niż do jakichś 10 
sekund. Dla wyśledzenia i zbadania, drobnych różnic 
miedzy teoretycznym  ą faktycznym -przebiegiem zja­
wiska, astronomowie notują bardzo skrzętnie momenty 
zaćmień, przyczem w ostatnich czasach bywa stosow a­
na do tego metoda zdjęć kinematograficznych. Nadcho­
dzące zaćmienie będzie widzialne jako obrączkowe w 
niektórych krajach południowych. Dyrekcja O bserw ato­
riom krakowskiego.

Komunikat?.
— Tow. łśaukewa ws Lwowie. Posiedzeń e 

wydziału matetn-przyrod., odbędzie się dzisiaj o go­
dzinie fi popoł. w Instytucie Chemicznym Politechniki, 
na porządku dziennym: Sprawa ustawy o szuoLch
średnich.

N o t a t k i  l i t a r a c k o - a r t y s t y c z i i e .
ReparSuar Teatru SUtejsisiap.

Foezątek przedstawień o godz. 7-30 wieczorem-
Dziś, w poniedziałek „Nasi najserdeczniejsi* 

komedja w 3 aktach Sard o u.

Repertuar Teatru SJlałago <ul. Gródecka 2).
Dziś, w poniedziałek „Nieporozumienie", kome­

dja w 3 aktach G. Zapolskiej.

• Repertuar Tsatru Jłowaśeł.
Dziś, w poniedziałek „Dama w gronostajach*, 

operetka w 3 aktach Giibsrta.

Piękny objaw.
(ani) Sprawozdanie z mchu teatralnego ostat­

nich dni dziesięciu, w ciąguktórych „Gazete“ nasza, 
padobnie jak wszystkie pisma lwowskie, JJtikzec była 
zmuszona,.odkładamy z braku miejsca na później. Na 
jubileuszowym wszakże wieczorze Ireny Trapszo sym­
patycznie zaznaczył się szczegół, który' ztsfuguje 
na jaknajrychlejsze osobne zapisanie.

W licznym zastępie gratuiantów. przy podnie­
sionej Uortynie składających znakomitej artystce ży­
czenia i uznania, pojawiła się także dwoje artystów 
obcych; delegaci sceny ukraińskiej. Jej te i m remem 
złożyli oni jubilatce w darze srebrny wieniec laurowy 
na aksamitnej niebieskiej poduszce.

Oczywiście nie w tem rzecz, iż dar tak wy­
kwintny już sam sohą musiał zwrócić uwagę. Po­
wiedzmy szczerze: powitano go jako niezmiernie 
miłą dla wszystkich niespodziankę. Wobec tak stf- 
tiego tarcia pomiędzy dwoma kraj nasz zamieszka- 
jącymi narodami nikogo nie byłby zdziwił brak 
udziału sceny ukraińskiej w święcie polskiego teatru. 
Skoro zaś reprezentanci pobratymczej sceny uznali 
za stosowne zamanifestować swój hołd wobec pol­
skiej artystki dowodzi to, że sztuka lepsze, godniej­
sze miewa natchnienia niż polityka.

Jakkolwiek omawiany epizod wobec istnej na­
wały hołdów, które Irena Trapszo zebrała na pią- 
tkowem przedstawieniu, nie aiógl wywołać osobnego 
oddźwięku, niechaj jednak owi reprezentanci sceny 
ukraińskiej będą pewni, że publiczność polska poja­
wienie się ich godnie oceniła i zachowa w pamięci.

Artyści ukraińscy poszli za głosem czci dla 
sztuki. Wskazali zarazetn, że są poła, na których bez 
wahania, bez ujmy dla narodowych aspiracji 
Polak i Rusin stanąć mogą oboat siebie. A im czę­
ściej na rozłogach kulturalnej pracy zdarzy im się 
takie spotkanie, tem łatwiej potrafią może porozu­
mieć się z czasem w innych także sprawach.
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PRZYJĘCIE U PREZ. PONIKOWSKIEGO. 
W arsaawa. (PAT.) _  w  niedziele o gotfe. 2 

ftopołudmu Prezydent Ministrów Ponikowski 
przyjął w prywatnteni mieszkali fu na śniadanh; 
'przybyłych do W arszaw y z okazji niiędz,y;:aro'd-t;- 
wej konferencji sanitarnej przedstawiciela sekreta­
riatu Ligi Narodów pro;. Nitobe, podsekretarza 
stanu Ligi d ra fiamel, dyrektora sekcii pra-wnei 
Ligi p. Cornerta, dyrektora sekcji prasowej Ligi 
dra Reidtmana dyr. sekcji ljyg:etr!cznej Ligi, oraz 
PP. Wihite i majora Buxtona. V/ śniadaniu wzięli 
udział Minister spraw zagranicznych Skin mmi, 
MSnister zdrowia Chodźko orąz Minister pełnomo­
cny p. August Zaleski.

z m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  
SANITARNEJ.

W arszaw a. (PAT ) — M iędzynarodowa kon­
ferencja sanitarna w  W arszaw ie w ysłała w  dniu 
wczerjszytrt do sekretarza generalnego Ligi Na­
rodów p. Dnusrairnda następującą depeszę; Zw a­
żywszy, że Rada Ligi Narodów podczas obecnej 
sesji paryskiej całkowicie nie będtzie mogła zaiąć 
się rezultatam i pracy  europejskiej konferencji 'sa­
nitarnej w  W arszawie, które to prace potrwają 
do końca bieżącego miesiąca, zw ażyw szy dalej, 
ze sytuacja epidemiczna w Europie wschodniej 
stanowi istotny czynnik -problematu odbudowy ‘ 
Europy, którego zbadanie będzie m iała za zadanie 

.konferencja genueńska, zwołaną na dzień 10 .kwie­
tnia b. r., przewodniczący oraz ‘biuro konferencji 
sanitarnej w W arszawie proszą pana sekretarza 
generalnego, aby  zwrócił uwagę Rady Ligi Naro­
dów jeszcze podczas obecnej sesji 'paryskiej na 
konieczność poczynienia wszelkich dyspozycji, a- 
by rezultaty ankiety sanitarnej oraz powzięcie 
przez konferencję w arszaw ską zalecenia, dotyczą­
ce niezwłocznej akcji, zostały w drodze nagłej za­
komunikowane konferencji genueńskiej, tak, aby 
•umożliwić w Genui rządom powzięcie zaraz na sa­
mym początku 'konferencji -decyzji dotyczącej nie­
zwłocznej akcji, jakaby miała -być podjętą. — Na­
stępują podpisy.

POŻYCZKA ANGIELSKA DLA POLSKI.
Leafield. (PAT.) — Jak donoszą „Tknes“, z 

pożyczki udzielonej Polsce w  wysokości 4 milio­
nów' funt. szterh, 1 milion funt. szterl. użyty  bę­

d z ie  na -zakup w Londynie surowców dla Polski. 
W  specjaikiym artykule poświęconym sprawie po­
życzki udzielonej Polsce, autor artykułu podkre­
śla, że sytuacja finansowa Rzeczypospolitej Pol­
skiej w ostatnim czasie znacznie się poprawiła. — 
Autor zaznacza, że w  ciągu, ostatnich dwóch lat, 
handel polski wtzrósł tak dalece, że można powie­
dzieć, iż staną? na równi z handlem zachodnich 
państw  europejskich.

SPÓR O GRANICĘ POLSKO-NIEM IECKĄ.
Berlin. (AW.) Parlam entow i Rzeszy złożono 

wniosek podpisany przez w szystkie partie oprócz 
komunistów7, oświadczający się przeciwko decy­
zji komisji zagranicznej w sprawie miejscowo­
ści, położonych na praw ym  brzegu W isły. Wnio- 

(Sek w yraża nadzieję, że konferencja ambasado­
rów' poleci komisji imędzysojuszniczej granicznej, 
aby zaniechała ostatecznego wytyczenia granic 
do czasu rozważenia postulatów niemieckich co 
do zapewnienia Prusom  książęcym ■wolnego oo- 
stępu do Wisły- W niosek przyjęto jednomyślnie. 
Komuniści -wstrzymali się od głosowania.

NIEPOROZUMIENIE POLSKO - NIEMIECKIE.
Katowice. (AW.) Przewodnicz ąoy delegacji 

niemieckiej Schiffer wyjechał z Genewy. P rzed 
wyjazdem Schiffer ośw'iadczył przedstawicie,tawi 
biura Wolffa, iż powodem wyjazdu jest stanowi­
sko zajęte przez delegację polską w sprawie li­
kwidacji. Min. Olszewski jest zdania, że spraw a 
likwidacji nie należy do kompetencji sądu roz­
jemczego w Genewie, ponieważ sprawę tę prze­
sądza traktat wersalski. W  Genewie możnaby 
co najwyżej poczynić zastrzeżenia do do stoso­
wania prav/ Polski do likwidacji w ciągu lat 15.

1) sześciu ludzi oskarżonych : o zorganizowanie 
zapadu na wojska francuskie- na Górnym Śląsku, 
-•) RWiu hidz;, którzy pomagali w tym napadzie-, 
3) a-r-edstowaiae jednej osoby pośre-dnSo wmie­
szanej do tego napadu. W szystkie te osoby win­
ny być odarte w ręce komisji międzysojuszni­
czej w Opolu.

o c h r o n a  MNIEJSZOŚCI n a r o d o w y c h .
Paryż, (PAT.) — Havas dowiaduje się, że 

Liga. Narodów, w  związku ze spraw ą ochrony 
mniejszości narodowych, zamierza w ysłać swych 
komisarzy na. terytoria o wybitnie mteszattej łt.d- 
nośai -celem przeprowadzenia kontroli i przedkła­
dania isprawotzdań o pcozyni-oaiitói ąpoistnzeże- 
niach.

STRAJK POZNAŃSKI ZAKOŃCZONY. 
Poznań. (PAT.) — Strajk w Poznaniu można 

uważać za zakończony. Tram w ajarze imwrócSi 
do pracy  dnia 25. bm., o godz. 7 rano rozpoczął 
się normalny ruch tram wajowy. Na prowincji 
strajk wygasa. Na calem Pom orzu -rozpoczęto 
pracę.

ZJAZD PRZEMYSŁOW CÓW  BUDOWLANYCH.
W arszaw a. (Tel. wł.) W czoraj ro-zpoozął się 

tu zwołany na 3 dni zjazd prz-emystowców bu­
dowlanych. Ma on wielkie znaczenie dla uregu­
lowania kwestii mieszkaniowej.

WIEC PRACOWNIKÓW- MÓZGU I MIĘŚNI 
Kraków. (Tel. wł.) W czoraj odbył się w  

sali „Sokoła“ w iec urzędników pod' nazwą 
„wiecu pracowników mózgu i mięśni". Został on 
zw ołany w  sprawne drożyzny żywnościowej i 
mieszkaniowej. Przewodniczył prof. Nowak. Po 
wygłoszeniu referatów  przez -dr. Szymkiewicza 
oraz p. Paszkana, uchwalono resolu-cję, w zyw ają- 
cą władze do przedsięwzięcia środków zapobie­
gawczych przeciw rosnące# ciągle cfcrożyznie oraz 
protestującej przeciw zainierz-onemu zn jesieni u 
ustaw y o ochronie lokatorów. Następnie w ybra­
no delegację, która udała się do wojewody Ga­
łeckiego i przedłożyła -mu uchwalone rezolucje.

PRODUKCJA WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO. 
Katowice. (PAT.) Produkcja węgla górno­

śląskiego w  lutym r. 1922 w 24 dniach roboczych 
wynosiła ogółem 2,684.341. tonn. W  tym samym 
miesiącu z. r. również w  24 dniach roboczych 
wynosiła ona 2,805.011 tonn, a w  lutym 1.913 r. 
również w 24 dniach roboczych 3,722.699 tonu. 
Produkcja zatem tegoroczna w  stosunku do pro­
dukcji zeszłorocznej jest mniejszą o 4.3 procent,' 
a w  stosunku do produkcji z r. 1913 jest mniejszą 
o 27.9 proc. Przeciętna produkcja dzienna jedne­
go robotnika wynosiła w  lutym b. r. 0-616 tonn, 
w  lutym 1921 — 0.662 tona, a w  lutym r. 1913 — 
1.245 tonn. Przeciętna zatem produkcja w lutym 
br. w stosunku do (produkcji pnzaciętnej r. z. jest 
mniejszą o 6.9 proc., a w  stosunku do przeciętnej 
produkcji w  r. 1913 mniejszą o 55.5 proc. Ogólna 
w ysyłka węgla kolejami w ynosiła w  lutym b. r. 
w  stosunku do lutego z. r. mniej o  13.3 proc., a 
w  stosunku do lutego r. 1913 mniej o 41.4 proc. 
Zapotrzebowanie Wagonów wynosiło w  lutym 
b. r. 183.622, a w lutym z. r. 210-389.

Z RADY a m b a s a d o r ó w .
Paryż. (PAT.) Rada am basadorów na po­

siedzeniu wczorajszym iprzyyda eto wiadomości 
kilka nowych dokumentów, dotyczących stanu 
majątkowego b. ces- iKarola. Pozatem  Rada zaj­
mowała się sprawą zw rotu Polsce kilku gmin 
położonych nad W isłą. Spraw ę postanowiono od­
roczyć do chwili uregulowania spraw y żeglugi 
na Wiśle.

DO GENUY JEDZIE CZICZERIN. 
Berlin. (AW). Biuro Reutera donosi z Rygi, 

że w zastępstwie Lenina przewodniczyć będzie de­
legacji rosyjskiej na konferencję genueńską Cziczerin.

L. GEORGE A SOWIETY.
niemieckie podają, za 
jakoby L. George za- 

osobny traktat o ileby

ka do Rosji sowieckiej.

LLQYB GEOKGE TRZYMA SIĘ.
. Longya. (PAT.) — „Times^dowiady-k się, że 

Lloyd George zakomunikował swoim przyiacjo- 
łoin, że nie zamie-rza podawać się do- dymisji.

BUDŻET RUMUŃSKI.
Bukareszt. (PAT.) — Minister fiaausaw oprą 

cował projekt budżetu na dzień 1. ••kwseteda, prze­
widując dochody w sumie 10.498,283.482 lei, w y- 
datłei zwycza-jąe w  sumie 7.669,738.19$ lei, kredy­
ty  nadzwyczajne w sumie 2.828,555,297 lei, z cze­
go wypada 842,860.000 na wojsko, 173,006.080 na 
.oświatę, 157,000.08$. finanse, 927,800.600 na kooiUr 
łtśkację, 347,000.089 na długi wewnętrzne, a w re­
szcie 78,000.000 fr. fran. na długi zagraniczne.

S t r u c l i -  w y c ł a w n i - c s f i y .

,.P«Sacy na K atw ls". Nakładem miesięcznika 
.Wschód Polski“ wyszła świeżo broszura p. Edwarda 
Maliszewskiego p. t.: „Polacy na Łotwie". Praca ta, 
wyczerpująca i gruntowna, zapełnia dotkliwie lukę w 
aktualneni piśmiennictwie polskiem. Na 35 stronni­
cach dużego formatu znany badacz stosunków kre­
sowych zebrał bogaty materjał, dotyczący prze-złośc? 
eiemeutu polskiego na Łotwie, jego dzisiejszej licze­
bności, oraz siły gospodarczej i kulturalnej. W ze­
stawieniu teni po raz pierwszy uwzględnione zostały 
i poddane rewizji wyniki spisów przeprowadzonych 
przez władze łotewskie, craz wyzyskane wyliczenia \ 
majerjaty gromadzone przez miejscowe koła polskie 
Układ książki przejrzysty i jasny, stanowi jej ogro­
mną zaletę. Staranna szata zewnętrzna korzystnie wy­
różnia ją z pośród innych wydawnictw ostataiege 
okresu Cena w handlu księgarskim 1300 Mk.

BWBfaaBMWBBHBaaMiiiii iiw«iiwiiio«MMisaa»MaMi«i5BEB8łiaBBBnwai

Tm m  naści w j  p^ipraliL  
r a p *  sd i s i i l i  i i i ł l i . - g r r a n p ł.

Jak się dowiadujemy, przeciw proponowanemu 
przez podkomisję prawniczą stukrotuenm podwyższe­
niu czynszów lokali hąndłowo-pizeniysłowych, Izba 
handlowa i przemysłowa wystosowała do Minister­
stwa przemysłu i handlu, Ministerstwa skarbu, Nej- 
mu ustawodawczego (komisji prawniczej) i do po­
słów telegram następującej treści: „Izba ńąndłcwo-,
przemysłowa protestuje przeciw proponowanemu przez 
podkomisję prawniczą Sejmu ustawodawczego stu- • 
krotnemu podwyższeniu czynszów? lokali Itandlowo- 
przemysłowych, prosi wysłuchać oainji sfer intereso-; 
wąnyęh i rozważyć wniesione sprzeciwy. Zwracamy 
uwagę, że czynsze w Królestwie były przed wojną: 
znacznie niższe, niż w Małopolsce, nadto relacia ru­
bla do marki jest korzystniejsza niż korony do mar-- 
ki. Nagle znaczne podwyższenie wywoła r.ową infla­
cję banknotów Memoriał w drodze.

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa’ '

Ń A 0 i S « & S g .
Za tę rubrykę Redakcia nie bierz-jg odyowiedzialnaśc’'.

„ Z ^ t r z e f t e n i e  poczynione odnośnie 
weksla Nr. 13660 wyKawioaego na zł. G. Handęirnąna 
w; Lwowie »ą Mk. ikłS.OfkS-T— j>f. 15 kwietnia r. i?, ni­
niejszym odwołujemy, gdyż weksel wymieniony został 
odnaleziony.

Tffiał. 3 U e  .u ^ a r ra e i t1'.

f
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j.*.i8. WARC?AfeQWSKA
Córka Sp, Henryka i W andy Rewałaawiczów  
KIEROWNICZKA OCHRONKI KOLEJOWEJ 

urodzoną 16. Hpęa 1872, zmarła duła 25. m arca 1922 
po diuyięj a ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ.

Sakraisteurtaiu:
Obrzęd pogrzebow y „ tbęAjsłe Się data 28. b. m. 

o „-odz, 3 popołudniu z kaplicy Bctimdw.
KÓ033ŃA.

ZADANIA KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNICZEJ.
Katowice- (AM7.) Komisja imfed-zyiwisznięza Berlin. (AW). Pisma 

wystosow ała do przedstawiciela Niemiec w  O - gazetą „Daily Mai!" pogłoskę 
pału nchę, żądającą aresztowania w Nh-eanczech:; mierzą? zawrzeć ■/. sowietam i



6 „GAZETA LWOWSKA" z dnia 28. marca 1923.

O G Ł O S Z E N I

ECYtKTA W  S P is a W ig
t - Z U & t m  t &  Z M A R Ł S S O . i

T. 673/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Oleksa Cimarno syn Kłynia, urodzo­
n y  dnia 19. m arca 1584 w Wiszence malej z zawodu 
rolnik ostatnio zamieszkały w Wiszence malej, brał 
udzia! w wojnie jako żołnierz austriacki przy 13 bat. 
strzelców i wedle przeprowadzonych dochodzeń w 
bitwie kolo Krakowa na terenie Królestwa Polskiego 
zginęt w grudniu 1914. Możtia zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustuwowag/o domniemania śmierci po myśli 
par. 24 i. 2 n. c. wzgl. ust. z 31 m arca 1918 Dzpp. Za­
rządza sic tedy na wniosek Pazi Cimarno postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zaw artego na dniu 21. czerwca 
1910 między wymienionym a Pelagją Chawalka za roz­
w iązane. Ogłasza się zatem wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi lub p. adw. Dr. Ale­
ksandrowi Hausmanowi we Lwowie, którego ustana­
wia się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
'Zaginionego zaś w zyw a się, aby się jawił przed pod­
pisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposob dał 
znać o sobie. Po dniu 31. maja 1922 Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie:

Sąd okręgowy cywilnyŁ Oddział VII.
Lwów dnia 19. października 1921. 2200
T. 325/21/6. Zarządzenie postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Michał Smaha syn Augustyna, ur. 
dnia 21. listopada 1S94 - w Cięlązu', ro ln ik , tamże za­
mieszkały, wyjechał z coiającemi się wojskami rosyj- 
skiemi do Rosji i tam w miejscowości Kałuziwka gub. 
W ołyńska zmarł dnia 18. maja 1917. Wobec tego za­
rządza się na wniosek Pafaszki Smaha postępowanie 
.ceiein udowodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 28. lutego 1922 udzielono Są­
dowi wiadomości o wymienionym lub kuratorow i adw. 
Dr. Stanisławowi Madfesowi we Lwowie. Po upływie 
tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów jednako­
woż !Va prędzej jak w trzy  miesiące od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 10 listopada 1921. 2212
T. 584i21/6. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Stefan Kołtało syn Maksyma, uro­
dzony dnia 8. stycznia 1887 w Oleszycach, rolnik o- 
statnio zamieszkały w Oleszycach starych, brał udział 
w wojnie jako żołnierz austriacki przy 34 p. obr. kraj. 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń miał być w je­
sieni 1914 rannym i pozostać na polu bitwy. Możną 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli par. 24 1. 2 u. c. /jyzgl. ust. z 
31 marca 1918 N. 128 Dzpp. Zarządza się tedy na 
wniosek Katarzyny Kołtało postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego 
zawartego na dniu 16 lipca 1912 między wymienio­
nym, a K atarzyną Szumską za rozwiązane. Ogłasza 
się zatem wezwanie, ąby udzielono wiadomości o za­
ginionym Sądowi lub p. adw. Dr. Dawidowi Kochowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem  oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego zaś w zy­
wa się, aby się jawił przed podpisanym Sądem, o ile 
żvie, iur w inny sposób dal znać o sobie po dniu 31.
:maja 1922. Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów dnia 31 października 1921. 2214
T. 1400/20/12. Zarządzenie postępowania celem u- 

dowoduienia śmierci. Jan Baran syn Franciszka, uro­
dzony 14 czerwca 1880 w Racie, rolnik tamże ostatnio 
zamieszkały, zginął jako żołnierz austriacki na froncie 
francuskim koło Verdun w drugiej połowie paździer­
nika 1918 trafiony granatem, .stwierdzili to świadko­
wie W asyl Artyszko i Hryń Kulejowicz pod przysię­
gą. Wobec tego zarządza się na wniosek Marji z Ha- 
luchów Baran postępowanie celem udowodnienia śmier­
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 28 
lutego 1922 udzielono Sądowi wiadomości o wymienio­
nym lub kuratorowi Drowi Oskarowi Grossowi we 
Lwowie. Po upływie tego terminu i po przeprowadze­
niu dowodów, jednakowoż nie prędzej jak w trzy  mie­
siące od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie 
; urzędowej. Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sad okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów dnia 18. października 1921. 2237
T. 207/27/3. Edykt. Hryńko Zwarycz rolnik z Ry- 

kowa, urodzony 22. stycznia 1849 w rokti 1915 ewa- 
: knowany do Rosji do kolonji Wołanka, gdzie wedle ze­
znań świadków Iwana Kowalowa i Trofyma Bonfczy- 
szyaa zmarł w jesieni roku 1915, a świadkowie fcyii 
‘na łego pogrzebie. Gdy wobec powyższego jest pra- 
I wdacctkłbBfijn. że Hryńko Zwarycz poniósł śmierć, 
:BKWfa> na prośbę Eustachego Horyńęzyna w draża się 
OosŁęjitwOTte celem udowodnienia zaszłej śmierci za- 
gbrtowpe. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
tł^dttJfesKtfmo Sad albo kuratora Pana adw. Bałtarowi- 

jcxa w i/Tncawwie do 3 miesięcy, licząc od dnia ogłosze­
n ia  odyŁlu w gazecie lwowskiej o zagnrtenyjn. Po 
lupfcłirte *w*7 issgsg® czasokresu będzie na żądanie roz- 
st<TPtr«*St«n o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
ZimsśsL 22, sierpnia 1931. 2253

I T. IV. 14/22/3. Zarządzenie postępowania celem u-] 
znania za  zmarłego. Marciu Cionicia syn Józefa i Ma-j 
j rjarmy, urodzony 30. października 1875 w Kontach.! 

'zam ieszkały ostatnio w Krempncj, wyjechał itiko żu!-j 
n:erz na wojnę 2. sierpnia 19x4, walczył na froncie^ 
włoskim i miał tam zginąć w nocy z 31.. października 
na i Lstonada 1916, a od tego czasu uienia Już o nim 
zaćinci wieści. Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
debnern, że Marcin Ciomcia poniósł śmierć, zarządza 
się na wniosek Marji z Otrebskieh Ciomciowcj pcslę- 
POAanie celem uznania Marcina Ciomci za zmarłego 
i maiżeństwa jego z Marią z  Otrcbskich za rozw w .a 
::c, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. adw. Dr. Li- 

' pińskiemu w .Jaśle, którego ustanawia sie kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego —  aż do dnia 15. w rze­
śnia 1922. Po dniu powyższym Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 27. lutego 1922. 2295
T. G8S/21/4. Zarządzenie Dostępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Mikołaj Biłan syn Jaćka, urodzo­
ny 17. maja 1892 w Bojancu, rolnik tamże ostatnio za­
mieszkały. zm arł w jesieni 1918 w drodze powrotne’ 
z Rosji do domu na stacji kolejowej Dowrzek. co po­
twierdzili naoczni świadkowie pod przysięgą. Wobec 
tego zarzadza się na wniosek Katar_zyny Biłan postę­
powanie celem udowodnienia śmierci, _ą zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby do dnia 31 stycznia 1922 u- 
dzielono Sądowi wiadomości o wymienionym lub ku­
ratorowi adw. Dr. Antoniemu Flcherowi we Lwowie. 
Po upływie tego terminu i po przeprowadzeniu dowo­
dów, jednakowoż nie prędzej jak w trzy  m ie lące  od 
dnia r.glośzenia tego zarządzenia w gazecie urzędo­
wej, Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów dnia 13. października 1921. 2208
"I". 176/21/4. Zarządzenie postępowania cele:;: udo­

wodnienia śmierci. -Teodor Szermański syn Jana, ur. 
25. kwietnia w Dobroszynie i tamże ostatnio zamiesz­
kały rolnik wyjechał w raz z cofającemi się wojskami 
rosyiskiemi w r. 1915 do Rosji i przebyw ał w miej­
scowości Nowe Aleksandrowskie, gub. wołyńska. Tu 
na wiosnę 1918 zachorował i 2 dni przed postem wiel­
kim ruskim umarł. W obec tego zarządza się na wnio­
sek M okryny Szermańskiej postępowanie celem udo­
wodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie 
by dc dnia 31. grudnia 1921 udzielono Sadowi wiado­
mości o wymienionym lub kuratorowi adw. Dr. Jakubo­
wi Feuerbergowi we Lwowie. Po upływie tego termi­
nu i po przeprowadzeniu dowodów jednakowoż nie 
prędzej jak w trzy  miesiące od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w gazecie urzędowej S<d orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilnm Oddział VII.
Lwów dnia 13 września 1921. 22r:’’
T. 656/21/6. Zarządzenie postępowania celem udo-1* 

wodnienia śmierci. Antoni Kozak syn Jana, urodzony 
26 maja 1872 w Bolchomościskach, rolnik ostatnio w 
Wicikopok’ zamieszkały, zmarł na tyfus w FutyńskieJ 
Hucie w zimie 1915, co potwierdzili naoczni św iadko­
wie pod przysięgą. W obec tego zarządza się ną wnio­
sek Marji 1-e Mazepa 2-o Kozak postępowanie celem 
udowodnienia .śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby do dnia 28. lutego 1922 udzielono Sądowi w ia­
domości o wymienionym łub kuratorowi adw. Dr. Leo­
nowi Hartmanowi we Lwowie. Po upływie tego teiminu 
i p.» przeprowadzeniu dowodów, jednakowoż nie prę­
dzej jak w trzy  miesiące od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia w gazecie urzędowej, Sąd1 orzeknie ostatecz­
nie o wniosku.

Sąd okręgowy cywHny. Oddział VII.
I wów dnia 18. paądziernika 1921. 2241
T. IV. 132/21/4. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Ambroży Szpok, urodzony 4. 
grudnia 1876 w Skalicach (Śląsk czeski) syn Marcina 
i Marji z Janottów , kupiec w Jaśle, wydalił się w sty ­
czniu 1908 z Jasła w niewiadomym kierunku i od tego 
czasu słuch o nim zaginął. Gdy zatem można przy­
jąć. że zaistnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl par. 24 ust. cyw., zarządza się na 
wniosek Michaliny Anny 2 im. Śzpokowej postępowa­
nie celem .uznania wymienionej osoby za zm arłą i za­
wartego z Michaliną Anną 2 im. Szpokową małżeństwa 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza sie wezwanie, aże­
by udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi albo 
p. adwokatowi Drowi Włodzimierzowi G abryszew-
skiemii w Jaśle, którego ustanawia sie kuratorem  i o- 
brońcą w ęzła małżeńskiego. Andrzeja Szpoka wzywa 
się, aby staw ił się przed podpisanym Sadem lub w inny 
sposób dał zrrać o sobie. Po dniu 1 stycznia T923 Sad 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 20. listopada 1921. 2301
T. 144/21/5. W drożenie postępowania cęlcm uzna­

nia za zmarłego. Mendel Wirth syn Herscha \Virth i 
Chanci Fried, urodzony dnia 25. października 1886 w 
Perehińsku, ożeniony dnia 16. grudnia 1910 z Małką 
ur. Rosenbaum w Rożniatowie, ostatnio w Perehińsku 
zamieszkały, brał wedle zaprzysiężonych zeznań św iad­
ków: Jnay Rechtschaffena i Nachmana Feuersteina u- 
dział w wojnie światowej na froncie rosyjskim jako 
członek arrnji austr. i po jednej z bitw pod Luckiem, 
trwającej 5 lub 4 dni w czerwcu 1916 zaginą! Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe dom oe- 
maiHe śmierci, przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Maiki ur. Rosenbaum w Perehińsku postępowanie celem 
uznanii  zmarłego i celem rozwiązania małżeństwa.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcy wężla ‘żeńskiego, 
adw. lioniicrpwi w Stryju wiadomości o po wyż w y­
mienionym. Mendla Wirtfca zaś, o iićby żył, w zy .ra 
się, aby przed niżej wymienionym Sadem stawi'/ się 
lub w inny sposób uwiadomi! o swem życiu. Sąd tu­
tę iszy na ponowną prośbę dopiero po uę!y.v:c sześciu 
(61 miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia niniejsze: .• 
chwały w ,.Gazecie Lwowskiej" rozstrzygnie o i .  : 
niu za zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj dnia 27. grudnia 1921. 2304

T. 241/21/3. Gr. ego z S zcem etą , po Janie, uro­
dzony w Bolunowicach. # w rześnia le ń ». r, j e  o ż o ł­
nierz wojsk ukraińskich kolo D: blan p -d cz  o cfen.-ywy 
wojsk fcobki). h w dii.u 15. mam ii)19. :. ranny w brzuch 
n e daje wiadomości o .sonie. Gdy w o b c .w g o  prawdo­
podobne, jtsr, że esoba vtynj.er.iona ponrosia śmierć, 
znząd z -rs ię  na wniosek Marji Doroszowej, postępowa­
nie, celem udowodnienia jej śmierci, a zar^/.em ogłasza 
s 'ę  w ezw anie, aby do pól roku od cni: ogłoszenia w 
„Gazecie lwowskiej" Sądowi a bo Drowi Sternowi ad ­
wokatowi w Przemyś u, którego ustanawia się kuratorem 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po up yw ;e tego 
terminu ria ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okrętow y O ddział V.
Przemyśl, dnia 1. lutego 1922. 2472
T. 442/21/3. Waryl M .hńcztfk , syn Seńka, w o­

dzony w Borkowie S0 sierpnia 1889. r. żołnierz wojsk.: 
ukraińskiego na wiosnę 1919. r. nu; ł  umrzeć w s/p iiu lu  
w Samborze. Gdy wobec tego je st praw dopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć zarzącza się na wnio­
sek Marji Mr-łnńczukowej postępowanie, ceiem udowod­
nienia jej śmierci i rozw iązania węzła małźeń. aiege, a 
z razem ogłasza się wezwanie, aby do poiroicu d o- 
g eszenia w „Gazecie lwowskiej” Sądowi albo p. Dr. 
Kotuli, adwoka owi w Prsemyś.u, którego ui-.taoa •• i;i s>ę 
.oratorem i obiońcą węzła ma żeńskiego u:uicl?;io « ia- 
domości o zaginionym. P j upływ.e to po tnm iij u-, 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wnioc? u

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przem yśl, dnia 24. lutego 1922. _47u
V. 314/22/4. Marcin Kud a, syn Anton ego i K 

rzynj, urodzony w Jaro ławiu na Przedmieściu ł e b ­
skiem 9. listopada 1881. r i w potyczkach n i fr ru ? 
rosyjskim lu l i .  r. brał udział i odtąd s uch o mm za­
g inął.'G dy wobec tego jest prawdopocLb u*, że osoba 
wymieniona poniosła ś n ie ć ,  zarządza się na wniogęk 
K .tarzyny Kudła postępow anie, celem udow odnienta 
,oj śnuerci i rozw iązania węzła m ałże ttsk i^o , a za ra­
zem ogtasza się wezwanie a b / do pói ioku oc ogłosze­
nia w „Gazecie lwowskiej0 Sądowi albo Dr. Palchowl ad­
wokatowi w Przem yślu, którego ustanawia srę kurs­
orem i cbrorką w ęzła małżeńskiego, udzielono wiado­

mo: ć o zaginionym. Po upływie tego teiniL.u na po- 
• > ..uą prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Jzem yśi, dnia 24. października 1921. 2475

522/20/12. W drożenie posiępow aua celem u- 
..Uaiiia za zm arłego. Tus. uchwalą z dnia.SO. grudnia 
192:1. r. lp. 11. uznano A dalberta Kas ttka syna Francisz­
ka, urodzonego 16. kwietnia 1880 r. w Stojanicach z - 
robnika, osiainio we Lwowie zamieszkałego, za zm ar­
łego, gdyż zaginą! on jako żołnierz austrjacki na fron­
cie w r. 1914. Obecnie na ponowny wniosek Katarzyny 
Kaduk, wdraża się postępowanie, celem, uznania małżeń­
stwa zawartego na dniu w lutym 1912. r. między Kata­
rzyną Jarosław ską a  wymienionym za rozwiązane. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi r.lbo ad­
wokatowi Dr. Józefowi Rapsowi we Lwcwie, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą w ęzła małżeń­
skiego. Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed pod­
pisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Po. dniu 31. lipca 1922. r., względnie w 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazedc u- 
rzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów. dnia 30. grudnia 1921. 1681
T. 727/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Gryglewicz, syu Jan a, urodzo­
ny 12. maja 1860. r. w Mikołajowie, zaw ód lolnik, csfat- 
uio zamieszkały w Hucie szczttzeckiej b rał udział w 
wojnie jako podw odz armji rosyjskiej i wedle przepro­
wadzonych dochodzeń w r. 1915. zaginął. Można zateir 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24. 1. 2, ust. cyw- wzgt. ust. z 31. 
m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego na w nio­
sek Jana Gryglewicza w draża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej o»oby za zmarłą. W iadomości o z a ­
ginionym należy udzielić Sądowi. Zaginionego wzywa się, 
aby się jaw ił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lob 
w inny sposób  dal znać o sobie. Po dniu 30 czerwca 1922. 
r. Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywiiny, Oddział VII.
Lwów, dni a 24. listopada 1921. 2468
T. 222/21/3. Edykt. W drożenie postępow ania ce ­

lem przeprow adzenia dow odu zaszłej śm ierci. Michał 
M azurczak, urodzony w r. 1876. rei. rz. kat. wachm istrz 
żandarm erji austrjackiej z Koszlak powiat Zbaraż, w 
zaczątku wojny światowej dostał się do niewoli rosyj­
skie,. w czasie przewrotu polityczno-panstw ow cgo po­
wrócił z końcem października 1918. r. z niewoli a w o­
bec zaistnienia we wschodniej Galicji rządu ukraińskie­
go zm uszonj był stosunkam i poiityczno-lctainem i jak
1 położeniem ekonomicznej® w łasnej rodziny p e łrić  służ­
bę w żandarmerji ukraińskiej w SBttboczko wielkim po­
wiat T arcopolt W czasie ostatniej defensywy wojsk 
ukraińskich w tipcu 191®. r. zabrany prz/rowacą i wbrew 
własnej woli przez w ładze wojsk .-ukraińskie xa Zbrucz, 
miał na Ukrainie o mrzeć na (yfes duła 4. marca: 1929. r., 
o stw ierdzono zaprzysiężone mi zeznaniami naocznych 
iwiadk. Miebała Meirdiuka i Paw ła Jarin w s c ie g o . Udv 
dowód śmierci nie da się stw ierdzić przez dokument 
publiczny, przeto  na wutoaok jego io a y  Jaiji Mazur-
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czakowej w draża się postępowanie, celem przeprow a­
dzenia dowodu zaszłej śmierci. W ydrjg się ogólne we­
zwanie, aby- w przeć ąęu trzech miesięcy od chna o- 
głoszenia tego wezwania a najpóźniej do dnia 30. 
kwietnia 192a. r. uwiadomiono Sąd o zaginionym

30 podjęciu dowodów
o u-
Sfaripływie tego czasokresu i 

pozstrz} gnie o wniosku.
Sąd okręgowy Oddział V.

Tarnopol, dnia fci. w rześnia 1921. "327
T. 271/21/3. Antoni W ołoszyn, syn Jana w Sto- 

'netn, urodzony 3. czerwca IS76. r wstąpi: w- czasie o- 
igólnej mobilizacji t. sierpniia 1914 r. jako żołnierz do 
czynnej sjużby przy 35. p. obr. kraj. i od tego czasu 
*br k o nim wszelkiej wiadomości. Gdy zatem  przyjąć 
można, że z.iis nieją u kawowe warunki domuiom mia 
śmierci, w myśl przepisów ustawv z 31. marca 3918. r 

,1. 128. Dz. p. p. zarządza się na wniosek Apolonii. W 
'łoszyn, postępu wanic, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłazza s-ę -wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądów! albo Dr. 
W eichertowi w Czertkcwie, ktorego ustanawia s ę  ku- 
rato jem  nieobecnego. Antoniego W ołoszyna wzywa się 

, ażeby staw ił się [srz:d podpisanym Sądem iub w irr.y 
.sposób dał znać o sobie. Po dniu 15. sierpnia 1922. r. 
Sąd na pouowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV. 1
Czoitków, 27. stycznia 1922. 2ó85
T. IV. 367/21 /■!•. W drożenie postępowania celem 

/uznania za zm arłego- Michał Solarezyk, urodzony 3. 
września 1SS4 r. w Klimkówce, syn jakóba i Karoliny 

i z Ci.ągiów, żołnierz *1. o. p. armji austr., biorąc udział 
;w bitwach pod Lwowem w łipcii 1916. r, roiai być za­
b ity  od szrapneia i od tego czasu nie daje o  aob/e 
znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1. ust. z dni a 31. marca 
1318. r. 1. 128. Dz. p. p. , przeto na prośbę Karoiiiiy So­
la rc/.yk v. Klimkówki postępow anie, celem uznania za 
zntaiłego — zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adw oka­
towi Drowi Nowakowi w Nowym Sączu wiadomości o 
powyź wymienionym, a jego samego, o ile pozostaje 

.przy życiu, wzywa się, aby przed tutejszym Sądem sła­
w ił  się lub w inny sposób uwiadomi! o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponow ną .'prośbę po. dniu 30. w rześnia 
1122. r. wniesioną, rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 24. grudnia 1921. 2633
T. VI. 23/22/1. zarządzenie postępow ania celem 

.-uznania za zm arłego. Maciej Rybak, syn M erda* i M;> 
rjj, rolnik z Gorzowa, powiat Chrzanów, urodzony tam ­
że 1881, r., przydzielony J9J4 r. do 16..pułku obrony 
krajowej, hic daje znaku życia od listopada 1914 r. 
Gdy zaieiu można przyjąć, iż żajdą warunki ustawo 
wego dom niem ania śmierci w myśl § 1. z 31. marca 
1918. r. Nr. 128. Dc. ar. p. zarządza się na wniosek ’Aii- 
roniny Rybakowej' postępow anie, celem uznania wy­
mienionego* za tęm.ańęyo oraz celem- uznaśm- m alieu- 
st>va z nim zawartego za rozw iązane, a zarazem  ogła­
sza Gę wezwanie, aby udzielono wiadomość! o zagi­
niętym  Sądowi aibo p. Dr. Ludwikowi Szsleyowi ad ­
wokatowi w Krakowie, którego ustanawia się obrońcą 

: węzła małżeńskiego. Macieja Rybaka wzywa się, aby 
iStawit się przed podpisanym Sądem lub w inny  sposób 
dał znać o sobie.

Sąd okręgowy cywilny Gddzinł V!.
Kraków, dnia 8. lutego, 1922. 2511
T. 733/21/8. W drożenie postępowania, celem uzna- 

iva za zm arłego. T eodor Koziar, syn Marii Koziar, tir. 
27. sierpnia 1837. i. w Ryszko we j Woli, rolnik, ostatnio 
w Zapałowie zamieszkały, brał udział w wojnia jako 
żołnierz austr. przy 34  p. obr. kraj. i wedle przepro­
wadzonych dochodzeń zag ną! im froncie pod Jarosła­
wiem w r. 1914 Można zatem przyjąć, iż zajdą warun­
ki ustawowego domniemania śmierci po myśli § 2 4  L 2. 
ust. cyw. wzgl. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. 
Wobec tego na wniosek Katarzyny Koziar, w draża się 
postępow anie, celem uznania wymienionej osoby za 
zm arłą a związku małżeńskiego zawartego na ciniu 19. 
listopada 3912 r. między wymienionym a Katarzyną Szy* 
dlik za rozwiązany. W iadomości o zaginionym nałoży 
udzielić Sądowi albo adw okatow i Drowi Maurycemu 
Rosenbaumowi We Lwowie, którego ustanawia się ku­

ra to rem  oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. Zaginione­
go wzywa się aby się jawił przed podpisanym Sądem, 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 30. czerwca 1922. r. względnie po upływie 0. mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie 
urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia i), grudnia 1921. 2813

A. 843/20/S. W ezwanie dziedziców, których pobyt 
nie jest wiadomy. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu ogłasza, 
że Iwan Chreptiuk s. Hrycia zmarł dnia 10 listopada 1917 
w Zahajpolu. Ostatnie rozporządzenie znaleziono. W asy- 
łynę i Matija PawHszczaków s. Hrycia, W asylynę zam. 
Dowhaniuk i Paraskę zam. Dowhanir.k, których miejsca 
pobytu Sad nie zna, wzywa się, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym 
Sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie się roz­
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, którzy się 
zgłosili i ustanowionych dla nieobecnych kuratorów  p, 
Nykofy Pawliszczuka s. Hrycia i W asyla Kurdybana.

Sąd powiatowy. Oddział Ili.
Gwoździec dnia 5 sierpnia 1921. 2624 1— 3
A. 782/20/8. W ezwanie dziedziców, których pobyt 

nie jest wiadomy. Sąd po-wiatowy w Gwoźdźcu ogłasza, 
że Anna z Ssnetaniuków. Kurczak zmarła dnia 24. maja 
1920 w Rohyni. Ostatnie rozporządzenie znaleziono. I

wa.na Kurczaka s. W asyla, którego miejsca pobytu Sąd
nie zna. w zyw a się, aby w przeciągu jednego roku. li­
cząc od dnia dzisiejszego, zgłosił się w tym Sądzie. 
Po upływie tego czasokresu odbędzie ‘ się rozprawa 
spadkowa przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili, 
i ustanowionego dla nieobecnego kuratora p. W ąsytyny 
zam. Srnetariiuk.

Sąd powiatowy, Oddział III 
Gwoździec dnia 29 czerwca 1921. 2623 1—3
A. 828/20/9. W ezwanie dziedziców, których pobyt 

nie jest wiadomy. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu ogłasza, 
że Marja z Kiernickich I-o Iwasink, 2-o W asyłówska, 
3-o Sokoluk zm arła dnia 4. listopada 1920 w Kułacz- 
kowcach. Ostatnie rozporządzenie znaleziono. Antonie­
go, I.eona i Jana Iwasiuków. których miejsca pobytu 
Sąd nie zna. w zyw a się, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnra dzisiejszego, zgłosili się w tym  Sądzie, 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się rozprawa 
spadkowa przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili, 
i ustanowionego dla nieobecnych kuratora p. Antoniego 
Wiernickiego.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Gwoździec dnia 7 września 1921. 2593 1—3
A. 156/20/7. W ezwanie dziedziców7, których pobyt 

nie jest wiadomy. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu ogłasza, 
że Iwan M dnyczuk s. P ctra  zmarł dnia 15. października 
1918 w Podhajczykach. Ostatnie rozporządzenie ziaaie- 
ziono. Stefana Meluyczuka s. Iwana, którego miejsca 
pobyt i Sad nie zna, wzywa się, aby w przeciągu je­
dnego roku. licząc od dni.a dzisiejszego zgłosił się w 
tym Sądzie. Po upiywic tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców,, którzy się 
zgłosili i ustanowionego dla nieobecnego kuratora p. 
Nykofy Mełnyczuka.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec dnia 22 czerwca 1921. 2592 1— 3

[ OaWI&SSCZENłA. I
W ojewództwo Stanisławowskie. W ydział Aciministr.

L. 1676/Ilc. ex 1922. Edykt. W ojewództwo podaje 
niniejszem po myśli par. 82 kraj. ustawy wodnej do po­
wszechnej wiadomości, żc dla urządzeń wodnych mły­
nów firm y Goldbcrg i Ska rv Kołomyji odbędzie się 
wodno-prawne dochodzenie na miejscu w dniu 3. kw iet­
nia 1922 r., ewentualnie w dniach następnych. Komisja 
zbierze się dnia 3. kwietnia i 922 o godzinie 10 przedp-oi. 
kolo mostu kolejowego nad Prutem . Projekt urządzeń 
wodnych w raz z opisem technicznym wyłożony będzie 
w Starostw ie w Kołomyji począwszy od dnia 14. .marca 
1922 przez dni 14 do wolnego przeglądu interesow a­
nych. Zarzuty przeciw projektowi można wnieść w cią­
gu-'powyższego okresu na ręce Starostw a w Kófóitryji 
lub przy Komisji na miejscu. Zarzuty późniejsze nie bę­
dą uwzględnione: fr' interesowani w razie spóźnionego 
wniesienia zarzutów  będą uważani za zgadzających się 
z projektowanemi urządzeniami wodnemu

Za Wojewodę: Dr. Schwarz, w7, r. 
Stanisławów dnia 27. lutego 1922. 2675 1— 3
C. 1. 279/21. Edykt. Przeciw  JakóboWi Rohrbach i 

Nesze Rohrbach, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sadu powiatowego w Komarnie 
przez Leisora Spiegiera i tow. pozew o uznanie w ła­
sności. Audiencja wyznaczoną została na dzień 24 mar­
ca 1922 godz 9 biuro 2. Celem strzeżenia praw  Jakóba 
Rohrbacha i Necłii Rohrbach ustanawia się pana Dra 
Błassa w Komarnie kuratorem. Tenże kurator zastępo­
wać będzie wyżej wymienionych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie 
się nie zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Koijiarno dnia 1. grudnia 1921. 2637
C. III. 111/22/1, Edykt. Stróna powodowa Karol i 

Franciszka Szafranowie wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej Kasie zaliczkowej Klubu Kupieckiego - w 
Krakowie Stpw. zarejestr. z  ograniczoną poręka w 
Krakowie, nieznanej z istnienia i siedziby- o -wykreśle­
nie sum 1500 K. i 15GÓ K. zpn. z hipoteki whl. 2044 i 
451 itd. do L. cz. C. III. 111/22/1, Audiencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 21. marca 1922 godz. 
9 przed poł. w tym Sądzie biuro Nr, 18. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się Dra Józefa (łrossfdda adwokata w Przemyślu 
kuratorem, k tó ry  ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi
i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl dnia 1 marca 1922. 2639
C. III. 112/22/1. Edykt. S trona powodowa Karol I 

/Franciszka Szafranowie wniosła skargę przeciw stronie 
jaozwanej Zakład Eskontowy Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną po ręką w Krakowie o w ykre­
ślenie sumy 17.000 Kor. zpn. z hipoteki wlil. 2044 i wh!. 
451 i 2/8 części wlil. 305 ks. gr. grn. Przem yśl do L cz. 
C. III. 112/22/1. Audiencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 21. marca 1922 o godz. 9 przed poł. w 
tym Sadzie biuro Nr. 1S. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dra Józe­
fa Grossfelda adwokata w Przemyślu kuratorem , który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział III,
Przem yśl dnia 1. marca 1922. 2640
Cg, I. 44/22/1. Edykt. Strona powodowa Izak P isty- 

ner wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Drowi 
Kazimierzowi Agopsowiczowi i M-arji Agopsowicz o u- 
znanie i wpis praw a własności 6o L. czynn. Cg. I.

144/22/1. Audiencja do ustnej rozpraw y została w yzna­

czona na 30. marca 1922 godz. 9 przed poł. w tym Są­
dzie biuro Nr. 83 sala rozpraw. Ponieważ, miejsce po­
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. 
Dra Bochera, adwokata w Stryju kuratorem , który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd, dojłóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi peł­
nomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Stryj dnia 18. marca 1922. 3089
C. IV. 1/22/2. Edykt. Strona powodowa Ofcna Hry- 

cink ż. Michała i tow. wniosła skargę przeciw stronie 
, pozwanej niewiadomemu z miejsca pobytu iwanowi So­
wińskiemu 's. Fedora i tow. o uznanie mocy egzekucyj­
nej za wygasłej do L, czynn. Ć. IV. 1/22. Audiencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 31. marca 1922 
godz. 9 przed pot. w tym Sądzie biuro Nr 7 sala roz­
praw 7. Ponieważ miejsce pobytu strony- pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Marię Soiińska w Uioropach 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie sta- 
V i i nie ustanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy, Oddział IV.
J ab tonów dnia 16 lutego 1922. 3030
Cg. I  32/22/2. Przeciw Zofii Michalikowej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, .wniesionym został do 
Sądu okręgowego w Nowym Sączu przez Franciszka 
Michalika pozew o zapłatę kw oty 40 dolarów am ery­
kańskich. Na podstawie pozwu wyznaczono I. audien­
cję na dzień 30. marca 1922 o godz. 9 rano, sala roz­
praw- Nr. 97. Celem strzeżenia praw pozwanej ustana­
wia się Pana Dra, W rońskiego adwokata w Nowym 
Sączu kuratorem. Tenże kurator zastępować bodzie po­
zwana w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo. dopóki ona w Sądzie się, nie zgłosi iub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Nowy Sącz dnia 27. stycznia 1922. 3020
C. II. 67'20/11. Edykt. Przeciw  Teodorowi Nykie- 

tar tikowi Josypa w Stecowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sadu w Sniatynie 
przez Iwana Swestima Nykoteja w Stecowie pozew o 
uznanie prawa własności. Na podstawie pozwu wy­
znaczono audiencję na dzień 31. marca 1922 godz. 9 ra­
no biuro Nr. 3. Celem strzeżenia praw pozwanego n- 
stanawią się p. Dra Semantyka adwokata w Sniatynie 
kuratorem . Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na tego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki on się w Sadzie uie zgłosi iub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 11.
Srnatyn dnia 7. lutego 1922. 3011
C. 1. 67/22/1. Edykt. Przeciw nieobjętej masie spad­

kowej śp. Iwana Dżmnało z Ostrowa wniesionym zo­
s ta ł-d o  Sądu powiatowego w Szcsercu przez Marię 
Dżismato, zanu K ow al:ze Lwowa pozew o uznanie w ła­
sności i zeznanie dokumentu. Na podstawie pozwu w y­
znaczono audiencję na dzień 31. marca 1922 godz. 9 ra­
no w biurze Nr. 4. Cetem strzeżenia praw nieobjętej 
m asy spadkowej śp. Iwana Dżmnało ustanuwiir się Da­
na Dra Eijasza Ręisera adwokata w Szczercu kurato­
rem. Tenże kurator zastępow ać będzie wyżej wymie­
nioną masę spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
ł niebezpieczeństwo, dopóki taż objęta nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Szczerzec dnia 7 marca . 1922. 2754
Cg. i. 44f22/l. Edykt. Przeciw  Michałowi Tehicho- 

wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do Sądu okręgowego w Jaśle przez Marię z Tc- 
bichów 2 śl. Kaiiszowa pozew o zapłatę kwoty .30 do­
larów ameryk. Na podstawie pozwu wyznaczono pierw ­
szą audiencję na dzień 22. m arca 1922 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Michała Tebicha ustanawia się 
P ana Dra Jaracza adwokata w Jaśle kuratorem. Ten­
że kurator zastępować będzie Michała Tebicha w rze­
czonej sprawie na iego koszt i niebezpieczeństwo. do­
póki on w Sądzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Jasio driia 25. lutego 1922. 2956
Cg. XV. 105/22/1. Edykt. Strona powodowa Paw-cł 

Mazur rolnik w Cmolcsie wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej Bartłomiejowi Balriłi. o 28 dolarów S ta­
nów Zjedn. Audiencja do ustnej rozprawy została w y­
znaczona na 27. m arca 1922 godz. 9 rano w tym Są­
dzie biuro Nr. 9 sala rozpraw 1 piętro. Ponieważ miej­
sce pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się adw. Dra Fróhlicłta w Rzeszowie kuratorem , który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama sie nie staw i i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd okręgowy. Oddział XV.
Rżcszów dnia 20. lutego 1922. 2873
Cg. XV. 106/22/1. Edykt. Strona powodowa Woj­

ciech Ziętek rolnik w Cmolesie wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej Bartłomiejowi Balrili o i9 dola­
rów Stanów Zjedn. zpn. Audiencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczenia na 27. m arca 1922 godz. 9 rano 
w tytn Sądzie biuro Nr. 9 sala rozpraw I. piętro. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nic/matm, 
ustanawia się adw. Dra Fróhlicha w Rzeszowie kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej koszt i niebez­
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy. Oddział XV.
Rzeszów dnia 20. lutego 1922. 2874
C. II. 52/22/1. Edykt. Przeciw  Marii l-o Szymczyk 

2-o Kruczek, której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do Sądu powiatowego w Grybowie pczcs 
Franciszka i Wojciecha Pazganów z Kami miki wieikrel 
po.JSewi o  uznanie praw a własności zpn. Ną pedgtąyśt
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pozwu wyznaczono audiencję do rozprawy na dzień 
28. m arca 1922 o godzinie 10 rano. Celem strzeżenia 
'praw pozwanej ustanawia się Pana Dra Sehmala adwo­
kata w Grybowie kuratorem. Tenże kurator zastępo­
w ać  będzie pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów dnia 15. m arca 1922. 2963
Cg. Ia. 39/22/2. Edykt. Przeciw  Annie z Czomków 

Zwierzyńskiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu okręgowego w Jaśle p-zcz 
Jakóba .Zwierzyńskiego pozew o rozdział od stołu i 
łoża. Na podstawie tego pozwu wyznaczono pierwszą 
'audiencję na dzień 29 m arca 1922 o godz. 9 rano Nr. 
37. Celem strzeżenia praw Anny z Czomków Zwierzyń- 

. skiej ustanawia się Pana adw. Dra Rzuchowskiego w 
'Jaśle  kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie An­
nę Zwierzyńską w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Jasło dnia 28. lutego 1922. 2915
Cg. Ia. 150/22/1. Edykt. Przeciw  Andrzejowi Klci- 

blowi inżynierowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do Sądu okręgowego w Jaśle 
przez Izaka Franzblaua kraw ca w Jaśłe pozew o 
21.800 Mkp. zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audiencję na dzień 29. m arca 1922 o godz. 9 
przed poi. Celem strzeżenia praw  Andrzeja Kleibla u- 
stanawia się Pana Dra Bruchowskiego adwokata w 
Jaśle kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie An­

d rze ja  Kleibla w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub 
'pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Jasło dnia 11. m arca 1922. 2686

1
Firm. 65/22. Slow. IV. 33. W  rejestrze stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych wykreślono w dniu 
28. stycznia 1922 iirmę Pow iatow e handlowe Tow arzy­
stwo „Pomoc" w Muszynie, Stow arzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką z powodu zaniechania wy- 

. konywania przedsiębiorstwa.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.

Nowy Sącz dnia 28. stycznia 1922. 1925
Na Walnem zgromadzeniu członków stow arzyszenia 

.odbytem dnia 17. marca 1921 uchwalono rozwiązanie 
(stowarzyszenia i likwidację tegoż. Brzmienie firmy li­
kwidacyjnej: Kasa dla handlu i przemysln w likwidacji 
w Kałuszu, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczo­
ną poręką. Likwidatorem w ybrany został Gabryel Frie- 
denberg. który firmę likwidacyjną podpisywać będzie 
w ten sposób, że pod firmą stow arzyszenia z dodatkiem 
„w likwidacji" umieści swoje pełne imię i nazwisko. 
Dotychczasowych członków zarządu w ykreśla się. W ie­
rzycieli stow arzyszenia w zyw a się, ażeby ze swojeml 

' pretensjami do stow arzyszenia zgłaszali się. Datą wpisu 
22. grudnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział łf.
Stanisławów dnia 17. grudnia 1921. 1958

, Firm. 293/21. Rg. B. I. 1. Uchwała Senatu. P rzy ­
chylając się do wniosku Banku dla handlu i przemysłu 
w W arszawie Oddział w  Stanisławowie poleca się p 'o - 

. wadzącemu rejestr handlowy przy tut. Sądzie okręgo­
wym, aby w rejestr Rg. B. wpisał: Siedzilja firmy: Sie- 

, dzibą zakładu centralnego jest W arszawa, siedzibą od­
działu Stanisławów. Brzmienie firmy: Bank dla handlu 
i przemysłu w W arszawie Oddział w Stanisławowie. 
Na podstawie uchw ały Zarządu Banku dla handlu i

| przemysłu w W arszawie z dnia 22. sierpnia 1921 Nr. 
238/21 uwidocznia się odwołanie pełnomocnictw udzie­
lonych p. Henrykowi Kolbergowi jako prezesowi Za­
rządu Banku dla handlu i przemysłu w W arszawie, o- 
raz p. Leonowi Koroicowi, jako. zarządzającemu Od­
działem lwowskim tegoż Banku, a nadto zarządca się 
uwidocznienia, żc p. Zygmunt Święcicki i p. W acław 
Wańkowicz jako nowo wybrani członkowie Zarządu 
Banku dla handlu i przemysłu w W arszawie upoważ­
nieni zostali do zastępowania i podpisywania. Banku dla 
handlu i przemysłu Oddziału w Stanisławowie. Data 
wpisu: 29. listopada 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Stanisławów dnia 26. listopada 1921. 1957
Firm. 26S/20. Stow. I. 597. Obwieszczenie. W dro­

dze rekonstrukcji zniszczonego rejestru w czasie inwa­
zji rosyjskiej w roku 1916/1917 wpisuje się do nowo 
założonego rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych. Brzmienie firmy: „Kasa dla handlu i prze­
mysłu w Kałuszu", Stow arzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. Siedziba stow arzyszenia: Kałusz.

Firm. 962/21. Rg. A. 19a. Zaprotokołowanie firmy. 
Do rejestru handloy/ego Oddział Rg. A. wpisano na dniu 
3. grudnia 1921. Siedziba firmy: Limanowa. Brzmienie 
firmy: Samuel Kratzer. Przedmiot przedsiębiorstwa:
„Flaudel towarów galanteryjnych w Limanowej. W ła­
ściciel: Samuel Kratzer. "Podpis firmy: własnoręcznie 
imieniem i nazwiskiem właściciela.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 3. grudnia 1921. 204-1
Firm. 941/21. Rg. A. 17a. Zaprotokołowanie firmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na 
dniu 26. list. 1921: 1) Siedziba firmy: Sowliny o. p. Li­
manowa. 2) Brzmienie firmy: Handel towarów miesza­
nych oraz skład materiałów budowlanych, opałowych i 
nawozów sztucznych W alenty Surma Sowliny p. Lima­
nowa. 3) Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel towarów 
mieszanych oraz skład materiałów  budowlanych, opa­
łowych i nawozów sztucznych. 4) W łaściciel: W alenty 
Surma. 5) Podpis firmy: Pod stampilją „Handel tow a­
rów mieszanych, oraz skład materiałów  budowlanych, 
opałowych i nawozów sztucznych W alenty Surma So­
wliny o. p. Limanowa", w łasnoręczny podpis właści­
ciela pelnem imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 26. listopada 1921. 2043
Firm. 167. Stow. V. 350. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stow arzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: „Vita“. To­
w arzystw o spożywcze urzędników administracji polity­
cznej, stow arzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką we 
Lwowie. Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem Walnem 
zgromadzeniu członków dnia 16. lutego 1919 uchwalono 
zmianę par. 15 ustęp pierwszy i par. 19 ust. pierwszy 
statutu w brzmieniu jak odpis protokołu przechowany 
w zbiorze dokumentów. Członkowie dyrekcji w ystą­
pili: Alfred Budzynowski, rewident rachunkowy; Lu­
dwik Chmurowicz, rewident rachunkowy; Marjan Hą- 
lajowski, oficjał Namiestnictwa; Zygmunt Karasiński, 
starosta; Tadeusz Kawecki, koncypient Namiestnictwa; 
Mieczysław Kostecki, komisarz powiatowy; Wincenty 
Roguszewski,. asystent hydrograficzny; Bronisław Ro­
bak, oficjant kancelaryjny. Zastępcy członków dyrekcji 
ustąpili: Flawian Chrupowicz, asystent rachunkowy;
Grzegorz Farion, oficjant kancelaryjny; Karol Gili, ofi­
cjał Namiestnictwa; Konstanty Danda, starszy  oficjant. 
Członkowie Dyrekcji w ybrani: Franciszek Andraszek, 
st. radca rachunkowy; Emil Bratzo, radca budownictwa; 
Konstanty Dandor, oficjant Namiestnictwa; Bronisław 
Dzielowicz, inspektor szkolny; Alfred Falkowski, radca 
rachunkowy; Bolesław Gasparski, komisarz pow iatowy; 
Karol Gili, sekretarz powiatowy; Zenon Glażewski, 
radca Namiestnictwa; P iotr Hoffmann, sekretarz po-

& * - e  i  a  ro s w lg s a n ia  i wsswss-o s s e m e  ni& & &

u i ^ 11 S js ó f k a  sbs/tu 
Jaj i drobiu.

S t o w a r z y s z e n i ®  * ® r e § .  z  p o r ę k ą
w likw idacji w e  Lw ow ie og łasza  niniejszera, że uchw ałą  W al­
nego Zgs-omadzenia Spólników , o d b ytego  dnia 18. grudnia 1920, 
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likwidacji uwzględnione.
Lwów, dnia 1 marca 1922.
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O O g ł o s z o n e  w Nr. 59 „G azety Lwowskiej" z dnia  
S i  9 w® 12 marca 1322 na str. 7 b ilan se  i rachunki

zysków  i strat za lata 1919 i 1920 odnoszą s ię  do

POWSZICHNIGO AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
UBEZPIECZEŃ W WIEDNIU „KOTWICA" £-*88

a nie jak m ylnie podano POWSZECHNE AKCYJNE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
W WIEDNIU (nałożone w r. 1853). 2680

w iatowy; Michał Rembacz, inspektor szkolny: Mar jat 
Chechliński, radca rachunkowy. Zastępcy członków 
Dyrekcji wybrani: Jan Gruszkowski. oficjał rachunko­
w y; Mieczysław Kostecki, sekretarz Namiestnictwa, 
Juljan Muszyński, koncepista Namiestnictwa; Jan Sa­
wiński, komisarz lasow y; Andrzej Zóiczyńskj, asystent 
budownictwa. Upoważnieni do podpisu firmy są: Zer.ot 
Głażcwski, Konstanty Danda, Franciszek Andraszek. Da 
ta wpisu 25. maja 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 19. maja 1919. 203.
Firm. 764. Rg. C. I. 308. Zmiany i dodatki odnoszą 

ce się uo wpisanych już w rejestrze handlowym Urn 
spółko wy ch. Do rejestru Oddział C. wciągnięto co na 
stępuje- Siedziba iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Fa 
'bryka bibułek i tutek cygaretowych Elster i Topi, spó’ 
ka z ogr. odpowiedzialnością; po niemiecku: CigaretL? 
papier und Cigarcttcnhiłłsen. Fabrik: Elster et lopf, Ge 
selischaft mit beschrankter Haitung. W ysokość kapitan 
zakładowego: Wpłacony kapitał zakładowy iirmy wy 
uosi z dniem 1. stycznia 1917 450.000 koron przez wpła­
tę każdego ze spólników równego udziału. Dzień wpisu' 
7. lipca 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 4, lipca 1919. 2031

©GŁASZA się , że  M oses M endel BEcl; 
urodzony w roku 1897 w Ustrzykach 

dolnych, syn Leiby i Cypry, zagubił tym cza­
sow e zaśw iadczenie dem obilizacyjne woj 
skowe — w skutek czego dokum ent ten uleg  
uniew ażnieniu . 3033 Kierownik miasta

W E Z W A N I E . .  w i ó r y  l i k w i d a t o r  „ T E c  t i
N1CZNEGO BIURA DLA SFRAW ODBUDOWY KR, 
JU", Spółki z ogran. odpow. we LWOVviE, uzy v, i 
ninłejszem  po myśli § 91 ust. z 6. marca 1906 D z.o; 
p. Nr. 58 ewentualnych w ierzycieli wym ienione. 
Spółki w likwidacji, ażeby zg ło sili sw oja p re ­
ten sje  2G8i

W e Lwowie, dnia 15. marca 1922
ul. P otockiego 31.

Inż. Dr. M aksym ilian Huber

w a l n e  z m o w & o z m m
Członków TOWARZYSTWA ZALICZKOWE 
GO w PRZEMYŚLANACH, odbędzie się  na 
dniu 10-go kw ietnia 1922 o godzinie 3-iej 
po południu w  sali gm achu w łasnego  z na­

stępującym  porządkiem  dziennym ;
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2) SPlrav>ol:<lanie £>Vr®kcji z czynności i rachunków za r

i921.
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek na udzieienit

Dyrekcji absolutorjum.
4 )  Sprawozdanie komisji szkontrująeej i rozdział czystego

zysku.
5) Sprawozdanie Rady nadzorczej o wyborze Dyrekcji n

lat 3.
S) Wybór 3 członków 8 a<lv nadzorczej.
7) Wybór komisji rewizyjnej z 3 członków.
8) Wnioski członków. 31!•*

Sekretarz : Prezes :
ROTT1FTI F?0I)THCKI mp. $TfiNISUYtf TO^BRIUIOWSKI mp

N A J L E P S Z E  N & S S O N &
g o s p o d a r c z e , Rośne, w a r z y w n e , kw iało*  
w e , z g w a r a n c ją  tz j t ł łe ś c i  i s i t y  Kiełka*

w a i  ia .
fS^sewIka m c c o w e  i ozdobne,
krzewy, róże pienne i krzaczaste oraz wszelkie 
artykuły, wchodzące w  zakres og odnictwa i rol­
nictwa. — Tow ar doborowy. — Cennika w  tym 
roku nie w ydaietn; ceny podaję na życzeaie 

listownie.
g. F R  E E £3 Es K ra k ó w .

Pili

EP5ZE 
. , OM .

K  W l  P I T O  : w m Z Y  W  H  £
I G G 3 P C i f r r ? 5 U Z r  "

SKŁfiO HflStON:EDMUM0Si

RŁnWW5l«KBO.V»..a—
icanKWUłwi®nRisśiiiiBftinnrTnMnBnnFninroi?

Cenniki na żaganie wysyłamy oawrotnie

W ydawca: bEwŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: btanisiaw  K ossow ski.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J, Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzua 31.


